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Rok II. 


табу w Krakowie i ша 
rewłacyi: 


i przesylką poczłową 
ARES 


Rękopisów się nie zwraca. 
Ceny ogłoszeń: 


ologi za wiersz petilowy . 60 b. 
Doniesienia o ślubach zaręczynach itd. 
wiadomości po 1 K za wiet. 
Drobne ogloszenia та wyraz 6 b. 
najmniej 60 h- 

Wyrazy grobszem pismem liczą się 

nie, 


Biura Redakcyi i Admi 


WIOSNA 1911. 


MAGAZYN HENRYKA SLHWARZA 


Kraków, Grodzka 13. 

Telefon 43. Adres telegraf. HASCHWARZ KRAKÓW. 
Nowojci w wałnie i jedwabiachi Głotowa okrycia, 
kostynmy i paltoty! 
Własne pracownie! 
Przy закпріе korzystna wymiana rubli! 
Próby franco na żądanie! 


Tryumf dobrej sprawy. 


Ogólny wynik wyborów do Izby poselskiej 
Rady państwa w zachodniej Galicyi na razie 
jeszcze nałeżycie ocenić a nawet określić się 
nie da. Objawiła się przy nich ponownie, w 
większej jeszcze mierze niż przed cztererna laty, 
cała mizerya dwumandatowego, tak bardzo 
skomplikowanego systemu wyborczego dla okrę- 
gów wiejskich Galicyi. W kilku zaledwie wy- 
brano posła większości, we wszystkich innych 
musi się odbyć wybór ponowny, względnie wy- 
bór ściślejszy posłów mniejszości. Tylokrotne 
powtarzanie aktu wyborczego nietylko ogromne 
pochłania koszła, lecz nadto wyborców nuży 
i zniechęca. 

W miastach natomiast, a więc w okręgach 
jednomandatowych, z wyjątkiem jednego okrę- 
gu wyborczego krakowskiego, walka wyborcza 
już rozstrzygnięta A wynik jej jest taki, że 
chociażby wybory w całej reszcie galicyjskich 
okręgów mniej pomyślny wydały wynik — już 
dziś można śmiało mówić o wielkiem i świet- 
nem zwycięstwie hasła odnowienia iod- 
rodzenia Koła polskiego, które było 
hasłem przewodniem przy tych wyborach. 

Wspaniałe to zwycięstwo jest zarazem tryum- 
{ет naszego pisma. Bo ci wszyscy kandy- 
daci, na których od samego początku wskazy- 
waliśmy, jako na przyszłych reorganizatorów 


TANKRED MARTEL. 


AMFORA. 


Pewnego porankn we wspaniałej komnacie swe- 
go złotego dom cesarz Nero obndził się w złym hu- 
morze, co mn się zresztą prawie codziennie zda- 
rzło. 

— Niezgrabiasz z ciebie! — krzyknął z gniewem 
na swego wyzwoleńca F'aona, który mu szaty poda- 
wał. — Twój żeleźniak rodyjski i twoja perska wo- 
da różana nie są godne zwilżyć sierści mnła Sab- 
burry — dodał, zwracając się do Momentannsa, pre- 
fekta pertam. 

Poczem cesarz pozostawił obu słażebnych dygo- 
cących z trwogi i wszedł do komnaty Poppei. Spo- 
dziewał się, że ją zastanie, ala Angasta była jeszcze 
w rękach fryzyerki. Poppea, będąc zalotna, poświę- 
cala wiele czasu swej fryzurze, odkąd raz Nero, za- 
chwycony jej jasnymi włosami, chciał je wszystkie 
policzyć i każdemu z nich dać pewną odrębną na- 
zwę, jakoto: Gwiazda, Słońce, Jutrzenka, Upojenie, 

za it. p, са wymagało jednocześnie zwinnych 
pałców Gracyi, i wiedzy Archimedesa. Cezar nie był 
jednak ani cierpliwy, ani uczony, ani delikatny, to 
taż przerwał swą próbę przy dziesiątym włosie Poppei, 
który nazwał Rozkoszą. Ale piękne kędziory cesa- 
rzowej trzymały serca jego na uwięzi silniej: aniże- 
И ogniwa spiżowego łańcncha. 

Pomimo, że Parthenis wytężała całą swą zwin- 
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w niedziele od 7 wieczór Zielona 7. (Druk. А. Rippera). 
Adres Redakcyi i Adminisiracyi przez ciąg całego tygodnia: Kraków, Zielona 8. 
Nr. telefonu 510 dla rozmów zamiejscowych w niedziele od 8 wieczór. 


GAZETA 


PONIEDZIAGKOWA 


wychodzi zawsze w Poniedziałek, o godzinie 6-tej rano. 


Koła i odnowicieli jego znaczenia, powagi 
i wpływów w Wiedniu — wybrani zostali od 
razu i to znaczną większością głosów. Zaufa- 
nie, jakie mieliśmy do rozwagi i dojrzałości 
wyborców w dotyczących okręgach, nie za- 
wiodło, nie zawiodły także argumenty, którymi 
wybór tych posłów popieraliśmy. 

Wybrany więc został  przedewszystkiem 
radca German w okręgu nowosądecko-no- 
wołarskim. Z nim razem zwyciężył jego pro- 
gram, który w całej pełni stał się także na- 
szym programeni, program skupienia wszelkich 
sił politycznych dla dobra kraju i politycznej 
rozumnej pracy dla kraju w Wiedniu, „Gazeta 
Poniedziałkowa* wskazała na wielką wagę i 
daniosłość tego programu, gdy jeszcze nikt nie 
przypuszczał, iż nowe wybory nastąpią tak ry- 
chło, gdy twórca programu dr. German zwal- 
czany był i zohydzany przez wszechpolaków, 
gdy prasa innych stronnictw z małodusznych 
partyjnych względów, pobieżnie tyłko, zaledwie 
„półgębkiem”* przyłaczała wielkie i rozumne 
jego myśli i wskazówki. Dziś nie ulega już 
wątpliwości, że program ten stanie się progra- 
mem całego Koła i całej jego działalności w 
Wiedniu. Bo jakkolwiek inni z tryumfujących 
dziś kandydatów na posłów, stoją na innem 
niż dr. German stanowisku partyjnem, to naj- 
zupełniej do tych samych, co on dążą celów 
i taką samą wyznają metodę działania. 

Na ich czoło wysunął się dziś poseł sej- 
mowy dr. Wi. Leopold Jaworski, który w 
okręgu Jasło-Gorlice pobił na głowę swego 
wszechpolskiego kontrkandydata dra Maryana 
Starzewskiego. Co Koło w nim uzyska, wyka- 
zywaliśmy już obszernie i szczegółowo przed 
wyborami i dziś chyba powtarzać tego nie 
potrzebujemy. 

Godnie obok niego stanie w pracy i dą- 
żnościach około odzyskania politycznego „рге» 
stige" naszej reprezentacyi w Wiedniu znako- 
mity statysta i znawca potrzeb naszego kraju 


Prenumeratę przyjmują: 


Do nabycia na dworcach kolej. i ajencyach dzienników w całym kraju. 
Cena numeru pojed. tak w Krakowie jak i na prowincyi 10 h. 
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KRAJOWA FABRYKA CZEKOLADY, KAKAO, 
CUKRÓW DESEROWYCH WARSZAWSKICH, 


Kraków, Floryańska Ł. 45. 
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radca dworu Dr Rosner, wybrany znaczną 
większością głosów w okręgu tarnobrzeskim. 
Obu małych jego kontrkandydatów, ks. Pastora 
i niejakiego pana Chciuka, wszechpolaka, za- 
służona tam spotkała kara za pełen uroszcze- 
nia zamiar wydarcia tego mandatu Dr. Ros- 
nerowi, — kara w postaci sromotnej klęski, 
która obu tych panów wiecznie okryje śmiesz- 
nością. 

Dalej wybrani zostali również znaczną wię- 
kszością głosów Eksc. Dr. Witold Kory- 
towski w okręgu Podgórze-Wieliczka-Bochnia 
i Ekse. Dr. Biliński w Rzeszowie. Obu tych 
doświadczonych mężów stanu w nowem Kole 
ważne czekają zadania, a że spełniają je ani 
z wielką dla kraju korzyścią, za tem przema- 
wia cała świetna dotychczasowa ich działalność 
w dziedzinie polityki państwowej i krajowej. 

Wybór tych pięciu posłów najwyższą też 
otuchą napełnić musi całe nasze społeczeństwo. 
Po bolesnych doświadczeniach ostatnich lat 
czterech, po licznych upokorzeniach, jakie zgo- 
towało nam poprzednie Koło polskie, pierwszy 
to objaw dodatni, pierwszy znów promień na- 
dziei, pierwszy zadatek lepszej przyszłości. Bo 
że ci posłowie zdołają naprowadzić Kało na 
właściwą drogę, popchnąć je w kierunku owoc- 
nej dla kraju pracy i z gruntu je zreorganizo- 
wać, to już żadnej chyba nie ulega wątpli- 
wości, 

Niestety niema jeszcze w tym gronie zwy- 


ność i biegłość, praca okoła włosów cesarzowej dłu 
go jeszcze trwała. Drobne wysadzane rubinami grze- 
byki następowały kolejno po szpilkach о szafirowej 
główce, gdy Nero zniecierpliwiony i znndzony, uj- 
rzał przed zwierciadłem-12 marmorowym stolika toa- 
letowym, prześliczną, kryształową amforę w złotej 
aprawia i na złotym trójnogu. Zawierała ona naj- 
droższą i najrzadszą z kobiecych perfum, jakie wów- 
czas były w modzie: pachnidłu sporządzone z dzikich 
róż Cytery. 

Cezar ujął amforę tak niezgrabnie, że wyślizdnęła 
się z rąk jego і uderzywszy о szpany згећгпеј chi- 
mery, dźwigającej zwierciadło, rozbiła się w cztery 
kawalki. Cesarzową wypadek ten, gdyby prawdziwa 
katastrofa, wprawił ją w wielką rozpacz. 

— Pójdź precz! — krzyknęła z błyskawicą gnie- 
wu w oczach. — Ty tylko nieszczęścia przynosić 
umiesz! 

I Nero wyszedł w milczeniu smutny i przygnę- 
biony. 

Zanim biesiadnicy mieli zasiąść do cesarskiego 
stołn, Parthenis przybyła oznajmić cesarzowi, że Pop- 
pea pragnie nadal jadać sama u siebie. 

- Augusta asawa się z przed mych oczu nieza- 
wodnie dlatego, ponieważ sHukłem jej amforę? — 
zapytał Nero. 

— Niestety, tak, boski panie! — odpowiedziała 
służebnica, odchodząc. 

Nero polecił ochmistrzowi dworu, aby zastawił 
stół do biesiady w triclinium zwierciadlanem. Sala 


ta miała tę właściwość, że przez złośliwą kombine- 
cyę szkła i metalu odbijała w zwierciadle do śmie- 
зтпоёсі oszpecone rysy biesiadników z wyjątkiem 080- 
by samego Cezara. 

Przy uczcie Nero, między czarą miodn z wyspy 
Samos, a wiązką winogron mnszkatowych z Galii, 
zapytał Saltatiosa, naczelnika klaki, czy nie 
wie, Кї@һу był najbieglejszym złotnikiem w Rzymie. 

— Niema w tym względzie żadnej wątpliwości 
panie — odrzekł zapytany; — jest nim Tytus Bi- 
cefro, który mieszka przy via Sacra, obok świątyni 
Pokoju. 

Podano na stół pieczone, drobne ptaki, karmiono 
figami, i warchlaka z Lukanii, nadzianego trafłami i ay- 
cylijakimi pistacyami. Nero odesłał półmisek z warchla- 
kami, aby się lepiej delektować amacznymi ptakami. Wy- 
dobywał je pojedynczo ze srebrnego rożna burszty- 
nową łyżeczką о złotej rączce, którą mn podawał 
służący, czerpał z sosjerki delikatny sos z rajskich 
jabłek z cytryną, podlewał nim ptaka i spożywał go 
żarłocznie. Gdy w ten sposób z dwunastym ptakiem 
się прога}, zapytał swego sekretarza Fpafrodyta, czy 
rzeczywiście ceni tak wysoko talent złotnika Bice- 
frona. 

— Niech będzie chwała Apollinowi i Muzom! — 
wykrzyknął tenże, który po Lizyppie byłby zdolny 
wykonać amforę Macedończyka, królową wszystkich 
amfor, jakie kiedykolwiek zawierały w sobie perfn- 
my, jeden z endów sztuki grackiej i ozdobę galeryi 
Albinusa Prudentiusa. 


„TEMIJA” 


TUTKI DO PAPIEROSOW 


RUDOLFA HERLICZKI 


W KRAKOWIE. 


= NAJPRZEDNIEJSZA MARKA === 


GAZETA PONIEDZIAŁKOWA 


cięzców і tryumfatorów radcy Dra Zarańskie- 
go, którego wybór również tak gorąco popie- 
raliśrny. Zbyt wielka liczba kandydatów w jego 
okręgu zdezoryentowała wyborców i wywołała 
wśród nich pewne zamieszanie. Lecz już fakt, 
iż radca Zarański otrzymał dwa razy tyle gło- 
sów, niż jego operetkowy kontrkandydat Dr. 
Wróbel, świadczy wymownie, iż znaczna część 
wyborców dobrze zrozumiała ogromną, między 
nimi zachodzącą różnicę. Mamy też to zau- 
tanie do wyborców tamtejszych, że przy po- 
nownych wyborach odepchną do reszty od 
siebie Wróblów i księży rublarzy i skupiwszy 
swoje siły pod sztandarem Koła polskiego za- 
pewnią radcy Zarańskiemu świetne zwycięstwo 
nad socyalistycznym jego kontrkandydatem. 


Niechże pamiętają o tem, że on tylko zdoła 
w Kole i parlamencie wywalczyć możliwość 


należytego rozwoju gospodarczego dla tak bo- 
gatego w skarby podziemne ich okręgu wy- 
borczego. 

Spodziewamy się dalej napewno, że wybory 
we wschodniej Galicyi, które rozegrają się 
w tych dniach, wprowadzą do Koła polskiego 
i tych jeszcze posłów, którzy do uzupełnienia 
grona reformatorów Koła niezbędnie są po- 
trzebni, a mianowicie, że w Drohobyczu 
świetne odniesie zwycięstwo Dr. Nathan 
Loewenstein. Wyborcy tego okręgu nie 
zechcą zapewne okazać mniej rozwagi i rozu- 
mu politycznego, niż wyborcy w Nowym Są- 
czu, Jaśle, i Tarnobrzegu lecz przeciwnie 
pozazdroszczą im sławy, jaką się okryli przy 
tych wyborach i również ze swej strony przez 
wybór Dr. Loewensteina przyczynią się do 
odrodzenia i wzmocnienia Koła, 

Takie samo zaufanie żywimy do wyborców 
Dr Steinhausa w okręgu Rawa ruska itd. 

A gdy i ci wybrani zostaną, gdy w Chrza- 
nowie zwycięży radca Zarański, powinszować 
będziemy mogli społeczeństwu naszemu i so- 
bie zwycięstwa dobrej sprawy! 


LEON GRABOWSKI 


W KRAKOWIE 
Magazyn konfekcyi damskiej 
Plac Maryacki L. 9, róg Rynku gł. Telef. 990 
Magazyn sukien męskich 


nagrodzony złotymi medalami w Paryżu # Londynie. 
Szpitalna 36, vis a vis teatru miejsk. Tel. 56i. 


Na to imię Мега pobladł pod warstwą róża bar- 
wiącego jego policzki, i zerwał wieniec róż 
z głowy. 

Jakto! Co słyszę? — wykrzyknął — Albinus 
Prudentins, dawny prokonsul, żyje jeszcze? A więc 
zapomniałem o nim! Ależ musi być stary, jak świą- 
tynia Westy, ten zacny mąż, który nie raczył się 
nigdy zjawić w moim pałacu, aby powitać swego 
pana i władcę. 

— Tak jest, żyje, a amfora Lizyppa znajduja 
się w jego paleryi na zaszczytnam miejscu. 

— Оѓо, jak się będę mógł pojednać z cesarzo- 
wą, — pomyślał w dnchu Cezar. 

A potem dodał na głos: 

— Poppei sprawi radość ta piękne naczynie 
przed zwierciadłam w jej gotowalni. Odwiedzimy te- 
go szezęśliwca, tego przezornego i ambitnego Pro- 
dentinsa, i spodziewam się, że zechce mi łaskawie 
odstąpić najpiękniejszą ozdobę awej galeryi za sto- 
sowną zapłatą, 

W godzinę później wszyscy trzej, ubrani, jak 
eleganci, którzy chcą oglądać sklepy i czynić zaku- 
pna, miaęłi ohóz pretoryanów, weszli na via Tibar- 
tina i zatrzymali się przed małym domam otoczonym 
drzewami wawrzynowymi i oliwnymi o melancholij- 
nych liściach, i obrośniętym różami. Ponad drzwiami 
wchodowymi nisza zawierała popiersie Apolina z pa: 
ryjskiego marmuro, Nero zwrócił na nie uwagę swo- 
ich towarzyszów. 

— (obyś umieścił na tem miejscu, gdyby spra- 


ZIVNOSTEŃSKA BANKA 


W KRAKOWIE, RYNEK 17. 


„HOTEL SASKI“ W KRAKOWIE 


RESTAURACYA PIERWSZORZĘDNA 


Fiwnice zaopatrzona w doborowe wina.—Sala restauracyjna 
na kilkaset osób. — Pięć gabinetów stylowa urządzonych. — 
Codziennie koncert muzyki salonawej. 
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. 2 . 
wiedeński. 
Wiedeń 16. czerwca. 

(wąż). Przed laty czteroma stronnictwo chrześciań- 
sko-socyalne wstępnym bojem zdobyło ośmnaście man- 
datów przy wyborach w stolicy państwa. Żył jeszcze 
Lueger i partya pod jego przewodem wyszła z nor- 
tów głosowania powszechnego z nignaraszoną anreo- 
lą popularności. Sojusz zawarty јох poprzednio z al- 
pejską partyą konserwatywno -klerykalną, przyspożył 
klnbowi znacznego zastępu dalszych członków, tak, 
że na czele 35 posłów Lueger mógł rządowi i par- 
lawentowi dyktować prawa. To też ujrzano Weiss- 
kirchnera na stanowisku prezydenta Izby, dla Gess- 
mana utworzono osobne ministerstwo robót publicznych, 
potem role zamieniono, Weisskirchner stał się mini- 
strem handlu, Pattai objął przewodnictwo Izby. Bo- 
gowie kalibra mniejszego, kontentowali się innymi 
zyskami, płynącymi ze stanowiska rządzącego. Po 
partyi poszedł pęd oportanizmu, Kto so mógł, chwy- 
tał, aby w tej powszechnej pogoni za intratą obłowić 
się za przykładem z góry płynącym. 

Jak długo Lueger żył i powagą imienia swego 
osłaniał wszystkia brady stronnictwa, tylka bardzo 
wprawne oko dojrzeć mogło rysy zakreślejąca się 
na dumnym gmachu partyjnym. To teź jeż wtedy 
przebąkiwano, że życie Luegera, jest życiem stron- 
nictwa, 

Zgon bnrmistrza wstrząsnął niemal odrazu posada- 
mi arganizacyj. Ze wszystkich zanłków Wiednia wyległy 
jakby na znak dany echa niezadowolenia i skargi. 
| Dziedzice spadku z czapką gorejącą na głowie, nie 
| śmieli bonta stłumić w zarodkn. Żaden z nich nie 
miał dość antorytetu, aby niepodzielnie objąć rządy 
i silną ręką ster poprowadzić! Jednemu po drugim 
zarzucano brudna kawały, udział w korupcji, spraw- 
ki niechlujne. Zaczęła się wojna wszystkich przeciw 
wszystkim. 

Wiedeńczyk charakterem swym пів jest zdolny 
do trwalego ukochania jakiejkolwiek idei, mądrej czy 
głupiej. Ludek to miły, wesoły, rozlabowany w hecy. 
Poważnie nie potrafi się poświęcić jednolitem zada- 
niom. Z humorem i brawurą szedł ongi na szańce 
liberalizmn, z tą sumą lekkością i swobodą jął teraz 
odbiegać posterunki zdobyte. 

Jvż na pewien czas przed rozwiązaniem Izby roz- 
kład w stronnictwia objawiał się w formie uderzają- 
сеј. Członek rady gminnej Hraba, w mowie wygło- 
szonej na zgromadzeniu publicznem, rzucił oskarżenie 
pod adrasem większości stronnictwa modlącej się do boż- 
ka Bierz! Proces Bielohlawka, acz sądowo nie udowo- 
dni? przekupności temu benjaminkowi stronnictwa, to 
przecież wywołał w usposobienin ogółn wątpliwości, 
które następnie miały się wyrazić nader dominująco 
w dniu wyhorów. Na dobitek dwa główne organy 
strannictwa popadły ze sobą w polemikę, która wła- 
Ściwie stała się adrazn wzajemnem obrzucaniam ku- 
błami pomyj.*„Dentsches Volksblatt* zaatakował Gess- 
manna i Gessmantów za geszefciarstwo, „Reichspost* 


Pogrom 


aan 
wiedliwość rządziła na tym świecie? — zapytał Sal- 
tatinsa. 

— Popiersia Jowisza. 

— Nędzny Beotczyku! A popiersia Nerona, owe- 
go słownego artysty, gdziebyś je umieścił? — szy- 
dził Cezar, nderzając młotem о drzwi. 

Оётагіу się zwolna, gdyby niechętnie. Na progu 
pojawił się stary niewolnik, uciszył psa, zaprosił go- 
ści do środka i na rozkaz Nerona poszedł oznajmić 
awemn panu przybycie Cezara i jego przyjaciół. 
Wkrótce nkazał się poważny zarządea domu i wpro- 
wadził gości, do atrium, gdzie dawny pzokonsuł roz- 
mawiał spokojnie ze swą małżonką. Dobroć, szlache- 
tność i wysoka dystynkcya widniały na rysach tej 
dostojnaj kobiety, o której wieść głosiła, że jest spo- 
winacona ze znakomitym rodem Jalinszów, 

Mąż jej majestatyczny 80 letni starzec, dowodził 
niegdyś Јеріопот, piastował ргеіпге, zarządzał pro- 
wincyami i dwukrotnie nie przyjął konsnlatu za rzą- 
dów Kalignii i Klandynsza. Mając lat 60, odbył pa- 
dróż do Grecyi, która obudziła w nim zamiłowanie 
do sztnk plastycznych. Napawał się ich pięknością 
oddał się całkomicia ich nrokowi i powrócił stamtąd 
na galerze, napełnionej posągami, obrazami, trójno- 
gami, medalami. Ale największym jego skarbem by- 
ło niewątpliwie dzieło Lizyppa, rzeźbiarza'Aleksandra 
Wielkiego: śliczna amfora na perinmy, mająca za- 
miast uch dwie delikatne jaszczurki z zielonego 
złota... 

Та poważna para małżonków, 


ci czcigodni Rzy- 


kupuje i sprzedaje pa 


KAWIARNIA bardzo pięknie urządzona. 


Przeszło 150 pism. — Dwa bilardy systemu angialskiego. 


Z poważaniem Jakób Sichel, dzierżawca Hotelu Saskiego. 


zastawne, akcye, obligacye. Monety zagranicznej, marki, franki, 

ruble, dolary. Załatwia wszelkiego rodzaju interesa ban- 

kowe. Uskutecznia szybka zlecenia giełdowe, przekazy na 
miejsca kąpielowe i zagraniczne. 


Pokoje od 3 K wzwyż. 
Omnibus przy każdym pociągu. 


rzuciła się na wyprawę „Dentsches Volksblatta* Var- 
ganiego i verganitów za goszefciarstwo. Qodzień dwa 
razy wypowiadano sobie całą litanię prawd, których 
wysłuchiwana z uwagą i notowano w pamięci. 

Dzień 13 czerwca był odpowiedzią ogółu wiedeń- 
skiego па rówelacye wzajemne, czynione od roku 
przez dawniejszych współtowarzyszy partyjnych. 

Na trzydzieści trzy mandatów, udało się zwolen- 
nikom urzędowej partyi chrześciańsko-socyalnej zdo- 
być dwa mandaty. We wszystkich innych okręgach 
przychodzi do wyborów ściślejszych między chrześciań- 
sko-socyalnymi а liherałami albo socyalnymi demo- 
kratami. 

Bienerth trwogą śmiertelną owiany, zwołał w śro- 
йв 14. bm. przewódców stronnictw chrześciańsko-s0- 
cyaloych i liberalnych, zaklinając, aby zaniechali 
walki dalszej i uczynili między sobą kompromis Ści- 
sło wyborczy. 

Kompromis na piśmie zawarto wieczorem, aby na 
drugi dzień dowiedzieć się, że układ spotyka się 
z krytyką i oporem wśród ogółu. 

Rządów chrześciańsko -socyalnych, rządów obłudy 
i obsknrantyzmu wszystkim jnż dosyć. 

Sfery rej w partyi wodzące, wzięły wobec tego 
na ambicyę. 

Dziś popołudnia nadeszła wiadomość, że. chrze- 
Ściańsko-socyalni zrywają sojusz dla wyboaów Ści- 
ślejszych. 

Dziś wieczorem nadchodzi odpowiedź: Stronnictwo 
narodowosniemieckie wypowiada chrześciańsko-socy- 
alnym walkę na Śmierć i życie, 

A prezydent nrzędu baron Bienerth, jak zawsze 
mizerny pośrednik i pacyfikator stoi wśród tej burzy 
bezradny, dreszczami kołatany. 

Bienerth cznie: jego rola zapieczętowana. 


Klęska polskiej demokracyi 
w Krakowie. 


Z miasta piszą nam: 

W kołach szczerze demokratycznych naszego mia- 
sta wynik wyborów w okręgach Wesoła i Nowy 
Świat—Stradom wywołał wielkie przygnębienie. 
Fakt, ża w mieście, w któram ogromna większość 
obywatelstwa usposobioną jest szczerze demo- 
kratycznie i szczerza patryotycznie — 
jeden z kandydatów uległ odrazn swemu przeciw- 
nikowi socyalistycznemu, a drugi ponownie 
ciężką walką ze socyalistycznym kontrkandydatem 
stoczyć musi we wyborze ściślejszym, wzbudził też 
zapewne poza granicami Krakowa niemałe zdzi- 
wienie. 

My jednakże, którzy tn z blizka patrzymy na 
stosnnki partyjne w naszem mieście, na pracę і dzia- 
łalność każdego z naszych stronnictw oraz ich przy: 
wódców — my (етп wynikowi wyborów poniekąd 
się mie dziwimy. Dużo było wśród nas takich, którzy 
go poprostu przewidywali, a właściwie takiej klęsk; 


mianie, żyli z resztek swego majątka па nboczu 
zdala od zabaw i zgiełku. Liczne dobre uczynki i wi- 
dak nagromadzonych skarbów sztuki pocieszały ich 
w smntkn, że nie mieli potomstwa. Łudzili się na- 
dzieją, że Neron zapomniał o nich istruchleli na jego 
widok. 

— Pozdrowienie sławnemu Albinnsowi Prudentiu- 
sowi i jego czeigodnej małżonce, Maximie Prnden- 
tyi! — zawołał casarz. 

Gdy wymieniono pierwsze powitanie i gdy Cazar 
pochwalił wszystko, co widział u swego gospodarza, 
rzekł: 

— Racz teraz uradować me oczy widokiem am- 
fory Macedończyka. 

Dingo spoglądał Nero na nią i był niby olśniony 
jej widokiem., Wtedy stary Prndentins, jako czło- 
wiek znający naturę władców і rządy pod którymi 
ży}, oświadczył natychmiast, że to arcydzieło sztuki 
jest odtąd własnością cesarza. 

— Zaiste — odpowiedział Cezar ze swym saza- 
tańskim uśmiechem — nie zaplacę ci nigdy tyle, ile 
ono warte, mój kochany Albinusie. Ale twój rządca 
może się zgłosić dziś wieczór u mnie w pałacn 
i otrzyma tam pięćset tysięcy sestersów. 

— Niechaj się spełni wola twoja o panie! Niech 
będą pochwalone wielkie bogi. 

Nero nawet nie spostszegł, że małonkowie' otarli 
ukradkiem łzę i wyszedł szybkim krokiem wraz za 
swymi dwoma powiernikami, ukrywając drogocenną 


piery wartościcwe, jak losy, renty, listy 


GAZETA PONIEDZIAŁKOWA 


Fortepiany, pianina, harmonie i pianole 


za gotówkę i na spłaty nawet 20-to miesięczne poleca Firma 


В. GABRYELSKA “ýy po szęctory 


Rynek L. 35. 


Wyłączne zastępstwo światowych fabryk: Knabe, Steinway, Chikeri, Brew gnster- 
Bluthner, Apollo, Petrof с. К. пай. dostawca, Rösler с. К. пайм. dost., Proize Ир, 


111: cznik, 


się obawiali. Wielu też z nas uważa ją adnośnia 
do stronnictwa połsko-demokratycznego za — karę 
itogkarę zasłnżoną. 

Czy mogło sią spodziewać korzystniejszego dla 
siebie wyniku wyborów stronnictwo, które w osta- 
tnim czasie tyle błędów papełniło. co polska 
demokracya w Krakowie? Zbyt często, zwłaszcza 
w sprawach miejskich odbiegało ono od swoich da- 
wniejszych wytycznych demokratycznych, zbyt po- 
kopnie wysługiwało sią pewnej pseudo-demokratycznej 
koteryi, na czele której stoi prezydent Dr. Leo, 
iżby nie miało sobie zrazić wielu swoich zwolenni- 
ków. A potem, cóż robiło stronnictwo to w ostatnich 
czterech latach, aby sobie zapewnić zwycięstwo przy 
następnych wyborach? Otwarcie mówiąc, nie nie 
robiło i nie nie zrobiło! Stronnictwo, która 
pragnie mieć wpływ i znaczenie w społeczeństwie, 
mnsi rozporządzać silną organzacyą partyjną, 
mnsi w obrębie tej organizacyi okazać ży wotność, 
energię, świadomość swoich celów i za: 
dań, aktualność swoich politycznych 
aspiracyi! A czyż stronnictwo demokratyczne 
w Krakowie działało w tym kierankn? Na to pyta- 
nie nawet największy jego zwolennik potaknjąco 
odpowiedzieć nie zechce i nie może. 

Przez całe nbiegłe cztery lata stronnictwo to 
w tym kierunkn nawet znaku życia nie dawało. Jego 
wodzowie i olicerowie nie utrzymywali należytego 
kontaktu z szeregowcami рагіуі, dzisiejszymi wybor- 
cami. Rzekoma organizacya, utworzona tuż przed 
wyborami, nie była chyba organizacyą partyjną w ca- 
łem tego słowa znaczeniu, lucz znów tylko kote- 
ryjką wybraną przez szczupłe grono przywódców 
itylkoznich złożoną. Szerokie masy wy- 
borców demokratycznych najmniejszego 
nie miały wpływu ani na jej wybór, ani 
na jej skład osobisty. Czyż można więc było 
wymagać, iżby taka zwierzchność partyjna dostate- 
czną miała powagę i władzę w stronnietwie, iżby 
mogła mieć należyte znaczenie wobec in- 
nych partyi w mieście? Tego chyba nikt roz- 
sądny wymagać nie mógł! I nie dziw też, że wodzo- 
wie demokratyczni, jak sią teraz okazało, byli ge- 
norałami bez wojska, ża znaczna część wyhor- 
ców demokratycznych nie poszła za głosem tych, 
których albo wcale nie znała, albo za mało znała. 

Озу i wybór kandydatów postawionych па Weso- 
10] i па Nowym Świecie był pod każdym względem 
trafny i odpowiedni, tej kwestyi dziś już obszerniej 
rozbierać nia będę, Pozwolę sobie tylko zapytać, czy 
była wskazaną ponowna kandydatura dr. Petelenza 
wobec faktu, ża mimo całej swej osobistej zacności, 
był on w tym okręgu już politycznie zdyskredy- 
towany, a dalej wobec faktn, że wielka liczba wy- 
borców z pośród kolejarzy z góry oświadczyła, że 
poprze każdego innego kandydata demo- 
kratycznego, tylko nie jego? 

Trudno, szerokie sfery wyborców nie mogły się 
m 


amforę pod togą, jak niewolnik, który okradł swego 
PANA... 

W chwilę później Epafrodytne pojawił się znów 
w atrim, Prudentins i jego małżonka skamienieli 
z bólu, nie wyrzekli byli przez ten cały czas ani 
ani jednego słowa. 

— Albinnsie — rzekł powiernik Nerona. — Ce- 
zar polecił mi wyrazić ci jego wdzięczność za wspa- 
niałe dzieło sztuki, które тп odstąpiłeś i które za- 
mierza ofiarować Auguście. Zarazem jednak każe 
oświadczyć ci, że jedna rzecz z twej strony nie po- 
dobała ma sig.. Zdawało się, jakoby ty chciałeś je- 
mu nczynić podarunek, jemu, który jest słońcem pań 
stwa, nieograniczonym władcą życia i mienia wszyst- 
kich poddanych. Jednem słowem, ty go prawie upo- 
korzyłeś mój drogi... Otóż cezar rozkazuje ci, byś 
natychmiast sporządził testament i rozpruł sobie żyły. 
Mam poczekać tn i być świadkiem tego. ' 

— Ja zginę wraz z tobą, mężu — rzekła łago- 
dnie Prudencya, całując go w czoło. 

Stary rzymianin nścisnął czule, małonkę, spoglą- 
dał na nią chwilę ze smutnym uśmiechem, przywołał 
potem zauianego niewolnika, kazał mu przyrządzić 
kąpiel, wezwać lekarza i rzekł spokojnie: 

— Niech będzie pochwalony Jowisz oawobo- 
dziciel! 


Przełożył Leon Sternklar, 


oprzeć wrożenit, że przy zamianowaniu tych kandy- 
datów, zadecydowały znów wyłącznie 
względy osobiste i rozkaz p. dr Lea, a nia 
względy na dobro partyi oraz idei demokratycznej. 

Słabość stronnictwa spowodowana zupełnym bra- 
kiem szerszej orgenizacyi i chwiejnością w przestrze- 
ganiu zasad partyjuych, sprawiła też, że sławetny 
„Śynedryon* partyjny zdać się musiał zupeł- 
nie na łaskę lnb niełaskę krakowskiej 
koteryi magistrackiej, że stracił możność 
swobodnego wyboru okręgów dla swoich kandydatów, 
i musiał się zadowolić tymi, które mu ta koterya 
wyznaczyła, a mianowicie najbardziej zagrożonymi. 
Dlaczego to pan prezydent dr. Leo, tak pewny swego 
znaczenia i swej powagi w mieście, nie ubiegał się 
o mandat z najbardziej narodowo zagro- 
żonego okręgu Wesoła, lecz pozwolił tam po- 
stawić najsłabszego z wszystkich kan- 
dydatów? 

Uwag takich i reileksyi mnóstwo nasuwa się pod 
pióro, powrócę też do nich później, jeżeli ndzielicie 
mi gościny, dziś atoli pominę je milczeniem wobec 
czekającego nas jeszcze wyboru Ściślejszego w okrę- 
gu Nowy Świat—Stradom. Wobec tego wyhborn 
ucichnąć mnszą wszelkie partyjne i овО- 
biste rekryminacye| Nie mamy osobiście піс 
przeciwko dr. Markowi, lecz nie wolno dopu- 
ścić do tego, ażeby Kraków, serce Polski, 
reprezentowany był w Wiedniu aż przez 
dwóch socyalistów. Dr. Adam Doboszyński 
musi być wybrany, ku temu wszystkie należy 
wytężyć siły, na bok odłożyć wszelkie poboczne i озо- 
biste względy. 

Tego wymaga dobro narodowej spra- 
wy Oraz interes idei demokratycznej! 

Dr. W. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada). 


„Hotel Narodowy” 


Kraków, ulica Poselska L. 22 


Cena pokoi ze światłem elektrycznem 
i usługą od 2 koron wzwyż. 


LUDWIK ALFRED AKSMANN 


pierwsze w Galicyi amerykańskie specyalne biaro 
MASZYN DO PISANIA 
Kraków, ulica Szewska L. 23. 


Firma oznaczona najwyższemi nagrodami na wysta- 
wach światowych. 
Telefon Nr. 922 (1522). Telegr: Aksmann Kraków. 
19. na Szkołę Ludową. 


THE ROLLER SKATING RINK 


Kraków WROTNISKO Rajska 12. 
Codziennie 2 seanse sportowe rano od 10 
do 1-еј i od 4-ej do 11 wieczorem bez przerwy. 
Wieczorem muzyka wojskowa oraz popisy 
pp. Ruh de Komjathy i Alf. Bartha. 


Szczegóły w afiszach. 
Konces. Dom handlowy 
тра z А 
Adama Bilińskiego 
w Krakowie, ul. Szewska 11. — Tel. 1004. 
Pośredniczy w sprzedaży i kupnia majątków ziem- 
skich, kamienie, realności, parcel budowlanych, pro- 


duktów rolnych, fabr. i t. p. posiada największy wy- 
bór różnych objektów. 


Zakład wodoleczniczy i sanatoryum 
specyalisty chorób nerwowych 


Dra KUPCZYKA 


W KRAKOWIE, UL SZUJSKIEGO L. 11, 
otwarty przez cały rok. 


W Krzysztoforach, Rynek 35 w salonach magazynu fortepianów lirmy 


B. GABRYELSKA 


«w NOWY SALON SZTUKI 


Wystawa i sprzedaż obrazów za gotówkę i na spłaty do 20-tu miesięcy. 

Autorowie dzieł wystawionych: Axentowicz, Czajkowskł, Dębicki, Filipkiewicz, Frycz 

Kamocki, Karpióski Malczewski, Makarewicz, Markowicz, Mehofer, Pautsch, Rze- 
ichulski, Szczygllński, Wyczółkowski, Wyspiański, Zarnecki. : 2 


Biuro Е. Lackenbachera 


(filia) 
Kraków, ul. Marka L. 18. 
Tel. 1168, 
przyjmuje zakłady na wyścigi konne od- 
bywające się w kraju i zagranicą. 


Benz 


Marka światowej sławy! 


11 AUTOMOBILE !! 


luksusowe, ciężarowe i omnibusy. 


1t MOTORY |! 


stałe dla wszelkich materyałów popędowych I gałęzi 
przemysłu, 


Krakowska Filia austryackiego Towaa 
rzystwa motorowego BENZ. 


Biura i wystawa: Kraków, Grand Hotel. 
Garage i warsztaty герегасујпе; ulica 
św. Filipa I. 9. 


NUNUNKUUWNNUNUNUNWWE 
MLECZARNIA 


E. Dobrzyńskiej 
NA PLANTACH 
OBOK PAŁACU BISKUPIEGO. 


wydaje wyśmienite Śniadania, podwieczorki 
i mleczne kolacye. 


ШР Zakład djetetyczny 


Dr Skórczewskiego 
W KRYNICY 


Otwarty od 15 maja do 1 października, 
100 pokoi gościnnych — 2 sałe jadalne — 
czytelnia i weranda — 10 morgówy ogród 
kąpiele słoneczne w parku — pracownia 
lekarska. Kanalizacya — oświetlania elek- 
tryczne — wodociąg wlasny. W majn, czer- 
wen i wrześniu ceny o 205, niższe. 

Z powodu przepełnienia panującego w środkowym 
sezonie uprasza się О wczesne porozumienie się 
z zarządem Zakładu. 

Teleion międzymiastowy w zakładzie. 
Dr. Skórczewski. 


Dr. Józet Schermant 


ordynuje jak lat ubległych 


w Marienbadzie 


Willa «Apollo» 


Wiedeński Bank Związkowy 


Filia w Krakowie. 


Przyjmuje wkładki w ra 
chunku bieżącym i na 


Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. — Podatek rentowy opłaca 
Bank z wlasnych funduszów, Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 


książeczki wkładkowe. 


Kapitał akcyjny 130 milionów kor. — Fundusze rezerwowe і waluty, przyjmuje zlecenia na giełdy krajowe i zagraniczne {рой najdogo- 


39 milionów koron. 


dniejszymi warunkami. 


Kantor wymiany znajduje się w lokalu parterowym (Rynek główny, Linia A-B L. 44) 


Kapitał akcyjny Banku 
założonego w r. 1867. 


K. 20,000.000 
8, 000.000 


Fundusz rezerwowy n 


GAZETA PONIEDZIAŁKOWA 


MALY FEJLETON. 
Metamorfoza. 


Historya chińska, 

Woź-ny-san siedział na dywanie przykrywającym 
podłogę poczekalni, padłożywszy sobie własne kolana 
і рука} białym dymem z krótkiej fajeczki, gdy dały 
się słyszeć trzy miarowe stuknięcia sandałn o drzewo 
posadzki z sąsiedniej dygnitarskiej sali. Powstał więc 
Woż-ny-san zwolna, przeciągnął się, schował fajkę 
w fałdy swego kimona i wolnym krokiem, cały w ka- 
bak zgięty, wsunął się z rękami nad głową wznie- 
sionemi do po-ko-jn, w którym zrodziło się stuk-nię-cie. 
Za chwilę ukazał się znown, choć те wzruszenia 
błedszy i rzekł do jednego z czekających: 

— Ту pierwszy wejdź tam, bracie, a niech cię 
nieba w zamiarach twych zawsze wspomagają. 

Ten, wszedłszy do dygnitarskiej sali, złożył Je-go- 
mo-ści pokłon do ziemi, poczem odezwał się: 

— Przyszedłem. 

— Ktoś jest? 

— Kan-Dy:Dat miano jest moje, a pa-nie-san. 

— Z którego okręgu zań jesteś? 

— Skąd Naj-więk-si bywają, stamtąd jest moja 
malnezkość. 

— Czyżby może. ? 

— Tak, stamtąd przypadkiem, skąd ty amyślnie 
jesteś, n pa-nie-san. 

— I ty mimo to... tutaj. Jak śmiałeś 2! 

— Nie wiń osoby mojej, o Do-stoj-ny, bom ја 
nie winien. Partya clice, partya kazała mi.. 

— Wymówka tchórza. 

— Nie o pa-nie san, prawda to szczera. 

— Kłamiesz! Nie bywa dzisiaj tak w państwie 
nieba, Ja sam, a przycież.. Fałsz. 

A jednak... 

— Tak było niegdyś. 

— Było, było, о pa-nie-san. 

— А widzisz. Pomyliło ci się. 
historykiem? 

— Tak, pomyliło mi się. 

— No, w takich chwilach 
Więc chciałeś sam? Powiedz. 

— Tak, ja chciałem. 

- Kłameo! Ty djable biały! Куо godzien nie 
jesteś I taki... 

- Ale już nie chcę, o nie. 

— To со innego. Z czem więc przyszedłeś do 
nas, synu? 

— O radę! 

— Podobasz mi się. Rozsądny jesteś, zaraz znać 
w tobie nczonego. Takich nam właśnie potrzeba w na- 
szem bogatem Wojnjącem Wiel-kiemmie ście. Będę 
pamiętał o tobie po wyborach. Licz na mnie, Ale 
żebyścia mi ani twoja partya, ani ty.. Niech wam 
bogi bronią! To nasz warunek. 

— Nigdy już nie będę, o najdostojniejszy z do- 
stojników. 

— Wierzymy ci, drogi synu nasz. 

— Туй obiecał, o pa-nie-san. 

— Qbiecałem. Czynię tak zawsze. 

— Ala. 

— Odejdź dobrej myśli. 


Zapawne jesteś 


to bywa, bywa... 


Z opery. 


ARR tydzień opery, przyniósł „Fausta“, „(/а- 
valerię* i „Рајаса“, za starego repertnarn, z nowe- 
go zań FO vadis“, nowość w Krakowie nie sły- 
szaną i niecglądaną. W operach tych, prym stala trzy- 
mała p. Matylda Lewicka, odtwarzając partye: Mał- 
gorzały, Neddy oraz Eunice. Jedynie w partyi San- 
tuzzy wystąpiła p. Zacharska. — Р. Lewicka, stała 
віє już ulubiemicą pybliczności krakowskiej, dzięki 
talentowi śpiewackiemu kształconemu i urabianemu 
na racyonalnej metodzie w dobrej szkole. Głos to, 
nie duży lecz rozległy, o brzmieniu nieco chłodnem, 
lecz ujmującem. Skala wyrównana i szczęśliwie usta- 
wiona brzmi we wszystkich pozycyach jednolicie, 
iętniąc czystością srebra, równo, sprawnie a przede. 
wszystkiem czysto. Jedynie wysokie dzwięki ataku- 


FILIA c. k. uprzyw. GALICYJSKIEGO AKCYJNEGO BANKU HIPOTECZNEGO w Krakowie. 


Przyjmuje papiery wartośc. w depozyt do przechowania. 
Wynajmuje skrytki w kasach 


(Safe-Daposits) 


Kupuje i sprzedaje papier wartościowe. 
Przyjmuja wkłady pieniężne da oprocentowania. 
Opracentowanie rozpoczyna sią od dnia złożenia. 


је śpiewaczka nie zawsze dość energicznie, posługa- 
jąc się metodą wzmacniania i rozwijania dzwięków 
gwoli doraźniejszego efekta. Co prawda meteda ta 
nie chybiła celu, lecz częściej używana może stać 
się manierą. Jako Małgorzata, była p. Lewicka je- 
dynie zewnętrznie nie nadzwyczajna a to ze wzglę- 
dn na urodę, lecz wokalnie i muzycznie była to par- 
tya przeprowadzona bardze pięknis. Spiewaczka po- 
maga sobie wiele, grą sceniczną, pełną szczegółów 
świadczących i o rzetelnej pracy nad swym talentem 
i o artystycznych aspiracyach. Z temi warnnkami 
także ujęcie partyi Neddy (Pajace) było bardzo 
trafna i bardzo na miejscu. Pni Lewicka, znalaziszy 
wybornych partnerów w Pnach Łowczyńskim tudzież 
Okońskim sprawiła, że „Pajace* (dane we wtorek) 
należały do najpiękniejszych z dotychczasawych 
przedstawień, lwowskiego zespołu. Р. Łowczyńskiego 
oglądaliśmy we „Fauście“, w „Pajacach* oraz w “Спо 
Vadis“, i miło nam było skonstatować znaczny po- 
stęp u tego artysty w urabianiu swego talentu śpie- 
wackiago, któremu idzie wielce na теке równocze- 
sna praca w kierankn dramatycznym. Р. Łowczyń 
ski jako aktor puczynił duże postępy, dzięki czema 
zyskał wiele i muzyczny wyraz odtwarzanych prze- 
zeń partyj. 

Głosowo postąpił naprzód, szczególniej со do 
emissyi. Dawne wady pochodzące ze atudyów z przed 
nanki włoskiej, wychylały się częściej aniżeli dziś, na 
niekorzyść jasnego i otwartego dzwięku, który zwol- 
na nabiera cora więcej blaska. Tn i ówdzie — 
przeważnie w chwili zmęczenia trafi się śpiewa- 
kowi jakiś mniej szczęśliwie zaatakowany ton w gó- 
rze, lecz, że p. Łowczyński należy do tych, którzy 
nie przeżnuwają tylko, nabyte wiadomości, lecz kształ- 
cą się dalej, sprawa dalszego rozwojn talentu jego 
jest kwestyą czasu. Drugi partner p. Lewickiej 
p. Okoński pozostał tym samym dzielnym śpiewa- 
kiem. Szczegóły jednak techniki śpiewackiej i aktor- 
skia zdradzają myślącego artystę oraz śpiewaka nie 
ustającego w pracy nad sobą i talentem. P, Dobosz 
rozwija się bardzo powolnie, co gorsza przybiera 
niemal w każdej partyi ton karawaniarsko-tragiczny, 
Takim był jako Hoffmann w „Opowieściach Hof- 
imanna“ takim też był w Cavaleryi, gdzie jak Canio 
postawił się wobec Santnzzy, z miejsca, w ten spo- 
sób iż byłby zupełnie nie zadziwił słuchaczy, gdyby 
był ро kilkunastu taktach duetu wypoliczkował 
partnerkę (między nami mówiąc grubo urodziwszą 
niewiastę od Loli, co jednak jest jaż rzeczą gustu 
i.. libreciaty), albo co najmniej ją nawalił jak się 
patrzy. 

P. Dohosz pracuje rzetelnie, śpiewa bowiem wszy- 
ніко co mu każą. Więc też ogląda się go i w ope- 
rze i w operetce. Nie pochwalamy tej ekonomii nie- 


ekonomicznej, reżyseryi nadpełtwiańskiej opery, grozi | 


ona bowiem niezaprzeczonema talentowi śpiewaka 
poważnie. Tymczasem p. Dobosz wyrabia się sceni- 
cznie. Oby jeszcze zaczął wyrabiać się i śpiewacko... 

„Опо Vadis“ miała olśnić Krakowian i stać się 
„clou“ sezonu. Teatr co prawda nie świecił pustka- 
mi, lecz pabliczność muzykalna zawiodła się nieco 
na muzyce, znajdując ją nie dość ustosunkowaną do 
treści. — Znaną jest chyba każdemu kto nie jest 
analfabetą, więc obciążanie sprawozdania podawa- 
niem treści, nważamy za zbyteczne. Na małej scenie 
krakowskiej, uformowanie dekoracyjnej ezęści przed- 
stawienia, było dość trndne (przy znanem skąpstwie 
дугексуі, na wydatki tego rodzaju), lecz dla tych 
którzy nie mieli sposobności oglądać spektaklu na 
lepszych scenach, wystarczyć musiało i musi to co 
jest 

Obsadę partyj można uważać jako dość szczę- 
śliwą. 

Wesołą część gościny zespołu krakowskiego re- 
prezentował w ubiegłym tygodniu jedynie „Luxen- 
borg” Falla. 

Publiczność krakowska, mimo chętnie nadawanej 
sobie powagi i pozy w sprawach muzyki, jest w grnncie 
rzeczy nsposobiona życzliwie dla sprosności operet- 
kowej — wszystkie bowiem przedstawienia wesołej 
mauzy, cieszą się pałnem powodzeniem a dyrekcya 
wysprzedaniem widowni do ostatniego miejsca. 

Obecny zespoł operetkowy nie różni się korzystnie 
od zeszłorocznego. Przybyła jej, tylko parę świeżych sił 
miernych i jako śpiewaków a jako aktorów nie 
przesadzających swych ról w sposób niesmaczny. 


Zarówno p. Kuligowski jak i p. Milter jak pnie Ba- 
rowska, Markowska i t. d. starają się uderzać w ton 
dystyngowańszy a to nadaje całości przedstawie 
nieco sympatycznego wyglądu. W „Luxenburgu* 
jedynie p. Zaremba, który w roli księcia wyglą 
raczej na kołtuna lwowskiego z poza rogatek łycza- 
kowskich, aniżeli na zbłazowanego księcia. Ach! jak- 
by w tej partyi grał i wyglądał Lalewicz... 

P. Miłowska posiada czar jeśli nie odmładzania 
się, to co najmniej jest wdzięki jej zdradzają wiela 
odporności na zakusy zęba czasu. Zewsze ta sama, 
zawsze luba, miła, świeża, hoża i urocza, jest przed- 
miotem uwielbienia tak starych jak i młodych apa- 
retkowiczów. 

Pozuje z wdziękiem, śpiewa pięknie. 

W muzyce krakowskiej па razie cisza. Tu 
i ówdzie nurtnją antypatyjki. Pa popisie Instytata ma- 
zycznego i wyjątkowego sukcesu szkoły spiewu prof. 
Bursy, (popsuł on humor i spokój niektórym mags- 
trom krakowskim), przygotowują się popisy szkół 
muzycznych i konserwatoryam, Sprawozdaniem nazezę- 
śliwimy naszych czytelników. 

Profesorem śpiewa solowego w Instytucie, który 
nie odnowił kontrakta z p. Carnioli, został p. Ale- 
ksander Bandrowski. 

Z ruchu mozyczno.literackiego zanotować musimy 
pojawienie się sporego tomu pierwszego, dzieła Dr. 
Zdzisława Jachimeckiego, najpoważniejszego dziś ma- 
zykologa polskiego p. t. „Wpływy włoskie w mnzyca 
połskiej*. Dzieło nakładem krakowskiej akademii u- 
miejętności, przynosi chlnbę autorowi. 


Fotel 66. 


Popis szkoły prof. St. Bursy. 


W poczcie wielkim krakowskich szkół śpiewu, 
zdobyła sobie szkoła prof, St. Boray poczesne miej- 
sce świetnym popisem w sali Starego Teatro. Gro- 
madka nie wielka, bo składująca się z ośmin oaób, 
dała doskonały pogląd na świetną metodę, stosowaną 
w nauce przez prof. Bursy, Produkcyę rozpoczęła p. 
Marya Ossolińska, poprawnem i gpokojnem wykona- 
niem pieknej medytacyi Sonzogna, „Al tempio“, 
oraz aryi Sołtysa „O mój aniele*. 

Drugim z kolei wykonawcą był p. Skarbek-Mi- 
chałowski, baryton о szlachetnem brzmieniu; zajął 
słachaczy umiejętnem odśpiewaniem aryi z Roberta 
Dyabla. P. Ira Borowiecka, sopran dramatyczny 
o ciepłym, miłym dźwięku, wybornie osadzonej górze 
i wydatnej średnicy, odspiewała z powodzeniam 
„Pieśń Solveggi* Griega, a bardziej jeszcze w efa- 
ktownej aryi z opery Cattalaniego „La Waliy“. 
Część pierwsza programu wykonana przez młodsze 
siły, zakończyło odśpiewanie trzeciego aktu opery 
„Bal maskowy”, przez p. Zofię Gorecką, Тев Garfa, 
Stanislawa Plutyńskiego, Jana Skarbek-Michałow- 
skiego i Z. Grabińskiego. Na czoło zespoła wybili 
się tn p. Gorecka bardzo pięknem odśpiewaniam aryi 
oraz p. Plutyński. 

Parę sprzymierzonych stanowili pp. Michałowski 
i Z, Grabiński, wywiązując się z drobnych zadań 
bardzo poprawnie. Partya pazia znalazła się w ręku 
najstarszej nczenicy prof. Bursy p. Tei Garfu, znana 
już z kilkukrotnych występów. Р. Garfa, której ma- 
teryał nabiera coraz większej elastyczności i dźwię- 
ku, wykazała wielkie phstępy w kierankn koloratu- 
rowym. Młodą śpiewaczkę można dziś już uważać, 
jako dojrzałą do sceny. 

Ostatni numer programu przypadł w ndziele p. 
Helenie Miętkównie, najzdolniejszej nczenicy p. Bnr- 
sy. W „Zawodzie“ Żeleńskiega i w aryi z „Manon“ 
znalazła p. M. pola dla popisu dla swago talentu, 

Produkcye zakończył sympatycznie віє reprezem- 
tujący chórek mięszany, złożony z trzydziestu kilku 
pięknych świeżych głosów (Kompozycye Miknlego). 

Popis wywarł jak najlepsze wrażenie wśród bar- 
dzo licznej publiczności, na którą składał się cały 
krakowski świat śpiewacki i miłośnicy muzyki. Wie- 
niec, jaki wręczyli profesorowi жешп uczniowie 
i oklaski ze strony słuchaczy, były istotnie zasłażoną 
nagrodą dla p. Bursy. 

Przygodny. 


ШЕШ: 


ө“ ki i buciki 


do tychże. 


© Lawn- Tennis 


Rakiety, Piłki i wszel- 
kie artykuly sportowe. 


REIM i SKA KRAKÓ 


łupieżowi. 


polecają najtaniej 


Perfumy, Mydła, Pudry, Kremy, Aparaty kosme- 
tyczne do masowania. Schampon Tarool przeciw 
przeciw wypadaniu włosów. 


Tarool 


Rynek 37 
Linia A-B 


KRĘGLEiKULE 


z drzewa Lignum Sanctum. 


GAZETA PONIEDZIAŁKOWA 
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Nadesłane. 


(Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada). 


Wyjaśnienie. 

Zebrany w tych dniach Sąd honorowy w celn 
rozpatrzenia postępowania p. Kazimierza Karskiego, 
słuchacza rolnictwa tutejszego Uniwersytetn, orzekł 
między innemi, со następuje: 

Т. Iż p. Karski nie miał żadnych podstaw do 
uznania mnie nichonorowym. 

II Że awantury i napaści uliczne przez p. Kar- 
skiego na mnie kilkakrotnie powtarzane miały cechę 
podstępnych napadów ulicznych i że tem postępowa- 
niem ściągnął p. Karski na siabie zastosowanie art. 
1., ustęp 19 kodeksu honorowego Barbasetti'ego, który 
mówi, iż osoba tego rodzaju występku sią dopusz- 
czająca przestaje byc gentlemenem, a więc traci 
prawo dawania i żądania satysiakcyi honorowej. 

ТП. Wreszcie orzekł Sąd honorowy, iż umiesz- 
czenie w dzienniku „Nowiny* sprostowania jednego 
z napadów na mnie wykonanych, sprostowania opa- 
trzonego podpisem p. Karskiego, uważa Sąd za wy- 
косе lekkomyślne. 

Maksymilian Popper 
słuchacz medycyny. 


Dr St. Benedykt Kwiatkowski 


ordynuje od 1-go maja do 1-go października 
w Marienbadzie, Hans Hamburg, 


od 1-go października do 1-ро Маја w Meranie. Hans 
Venosta. 
Dr. Józef Zeitner 
ordynuje 
w Franzensbadzie 


Willa „Stadt Paris“. 


TOWARZYSTWO BUDŹWLANE 


W KRAKOWIE 


stow, zarej, z ograniczoną poręką 


Kraków, ul. Gołębia 5 
Nr, telefonu 447, 


Opracowuje dła członków plany, przedmiary, kosztorysy, 
wykonuje wszelkie budowle od najzwyklejszych do najbar- 
dziej skomplikowanych i luksusowych, a także budowle 
betonowe, tudzież kanalizacye ; załatwia pomiary i oszaco- 
wania realności, tak w Krakowie jak i na prowincyi, udziela 
członkom opinii w sprawie kupna parcel i budowy domów. 
Specyalność: Budowa domów czynszowych i luksuso- 
wych, tudzież budowli fabrycznych z oddaniem aż do 
klucza, przy wszelkich możliwych ułatwieniach finan- 
sowych. Towarzystwo wykonuje powierzone mu budowy 
2 największą szybkością przy pomocy najnowszych maszyn, 
używanych w przemyśle budowlanym, — Robotemi powie- 
rzonemi Towariystwu kierują architekci i budowniczowie: 
Bronisław Górski, Alfred Kramarski, Rajmund Meus, 
Jan Meyer i Józef Wilczyński. 
Uwaga : Członkiem Towarzystwa zostaje ten, Кодо przyj- 
mie zarząd po |poprzedniem podpisaniu deklaracyi, Udział 
Członka wynosi 10 K (10 K); członek może mieć więcej u- 
działów. 


są najlepszym, od przeszło 30 lat wypró-4 
bawanym środkiem przeciw wszelkim cho-/ 
robom trawienia, zgadze, zatwardzenin,|| * — 
bólom żołądkowym, tworzeniu sią kwasów. h 
żolądkowych ate. 
Należy sią strzedz przed podobnie brzmią- 
cymi naśladownictwami i fałszowaniami 
i uważać na obok się znajdującą markę ; 
ochronną z podpisem. 
Do nabycia w aptekach. Na prowincyę wj: 
syła aptekarz O. Brady, Wiedeń I., Fleiseh« 
markt 2. 
6 fiaszek kor. 5. — 3 flaszki pod- 
wójne kor. 450 franco. 


Od Administracyi. 


Wszystkich P. T. Czytelników naszych 
upraszamy niniejszem, ażeby przy zakupnie, 
względnie zamawianiu towarów u firm, anon- 
sujących się w „Gazecie Poniedziałkowej” 
odwoływali się łaskawie na odnośne ogło- 
szenie. 


Przegląd literacko-krytyczny. 

(eh) „Wybór poezyi* Leopolda Staffa 
Lwów. Połoniecki 1911. 

Spory ten tom mógłby nosić tytnł jednego z ey- 
klów stafficznych: „Radość i smutek szczęścia i chwi- 
li“. Każdy sonet, fragment każdy, choćby najdro- 
bniejszy, jest apilogiem jakiegoś przeżycia i nosi na 
sobie odrębny nalot zadumy jakiejś chwili minionej, 
wpółzgasłej już może w zmierzchu rozpamiętywania. 
Mimoto, i to stanowi dziwny, uroezny czar tej książ- 
ki, — całość jest szeregiem ogniw w tym samym 
łańcuchu tworzennym poetyckiego na Świat wejrze- 
nia. Proszę tylko porównać rzecz jakąś Staffa z po- 
śród najwcześniejszych jego liryków („Sny о patę- 
dze”), z którymś z utworów z ostatniego zbiorkn 
(„Uśmiechy godzin“), — a będzie się miało z łatwo- 
ścią dowód, że poza pewną dążnością do klasycznej, 
chłodnie nieskalanej formy, nastrój ogólny ten sam; 
Staf, ten „wesoły pielgrzym“ już w latach „burzy 
i парогп“ był dojrzałym twórcą. 

Dobry jest taki „Wybór poezyi* dla lepszej 
огуепіасуі wśród rozgwarn przelieytowywających się 
„nastrojowych* pozerów na poetyckim rynku współ- 
czesnego pokolenia, — bo daje świadectwo, że istnie- 
je posta, pański i wyniosły, dla którego twórczość 
nie jest popisem, ani zabawką, ani rymoróbstwem 
okolicznościowo-tendencyjnem, — ale wewnętrznym 


dy się przerznca karty tego cennego „Wyberu* ma 
się chwile rzadkiej rozkoszy estetycznej i wrażeń 
słodkich a niezapomnianych. 

(eh) Jan Lorentowiez. „Nowa Francya 
literacka. Portrety i wrażenia“. Skład głó- 
wny Gebethner i Sp. Warszawa 1911. Po tylu, tylu 
latach „artykułów* informujących i babskich wzmia- 
nek w rubrykach „Literatura i sztuka“, „Kronika li- 
teracko-artystyczna* itp. zakrystyach dziennikarskich, 
pojawiła się wreszcie książka tak dawno oczekiwana, 
pióra jednego z najlepszych Europejczyków polskich, 
Jana Lorentowicza, о t. zw. „Nowej Francyi litera- 
екіеј“. Dla Polaka, żywiącego zamiłowanie dla ple- 
jady twórców, która pojawiła się na horyzoncie li- 
teratury francuskiej po parnasizmie, — posisda ten 
tom studyów wprost nieocenioną wartość, Szereg lat, 
przez które antor przebywał nad Sekwaną, obcnjąc 
2 wielu z pośród portretowanych; wytrawny, fine- 
zyjny sąd krytyczny; dziwnie szlachetna metoda roz- 
patrywania cech zasadniczych najróżnoradniejszych 
indywidualności, metoda, która jest skroś impre- 
syonistyczną, a równocześnie przenikliwie objektyw- 
ną; przedewszystkiem тай styl, jasny i przejrzysty, 
dochodzący miejscami wyżyn niesłychanego kunsztu 
pisarskiego, — oto są zalety, które sprawiają, że 
się książki tej tak rychło z rąk nie wypuszcza. 

Jedno tylka można zarzucić p. Lorentowiczowi: 
to mianowicie, że z niektórymi wybitnymi przedsta- 
wicielami „Młodej Егапсуі“, jak np. z Ramy йе Gonr- 
mont'em, zatem teoretykiem symbolizmn, obszedł się 
stosunkowo stronniczo, zamieniając subtelny gdziein= 
dziej skalpel krytyczny na złośliwą gwizdawkę persy- 
ilażn. — Rzadkie te osobiste antypatye giną jednak 
prawie bez ślada wśród ogólnej harmonii i europej- 
skiej powagi b. długoletniego korespondenta „Mercure 
de France“. 

ГА 


Z ruchu wyborczego. 


Moralne wątpliwości „Słowa Polskiego”. 


Słowo polskie nie może pogodzić się z faktem, 
że jego kandydat w okręgu Tarnobrzeg-Mielec, 
sławetny p. prof. Stefan Ohcink, nietylko przepadł 
przy wyborach, lecz nadto okrył się śmiesznością, 
zdoławszy uzyskać zaledwie 260 głosów; więc przy- 
pisuje tę sromotną klęskę wszechpolską rzekomym 
intrygom i nadużyciom władz. Aby nadużycia te 
stwierdzić wzywa ono wszystkich wyborców, którzy 
na dr. Chcinka głosowali, aby się zgłosili do re- 
dakcyi. 

Otóż i my możemy Iwowskiemu organowi wazech- 
polskiemu słażyć dowodami i informacyami; możemy 
mu zdradzić tę wielką tajemnicę, iż nawet wielu 
ojeów, którzy bojąc się o swoich synów w gimna- 
zyum, przyrzekli byli prof. Chciukowi na jego na- 
tarczywe żądania, iż na niego głosy swoje oddadzą, 
w rzeczywistości głosowali na radcę Rosneral 
Możemy udowodnić, że tak samo postąpiła wiela in- 
nych, ztórzy bali sią wszechpolskiego terroru. A dzi- 
wić się temu chyba nie możnal 

Z poważną narodową kandydaturą radcy Ros- 
пега, operetkowy kandydacik dr. Chcink, najmniej- 
szega nia wytrzymywał porównania. 

Тоё już sto razy lepszym kandydatem był ks. 
Pastor, a jednak równie sromotnie wobec radcy 
Rosnera przegrał sprawę! Rzadko zresztą, jakakolwiek 
kandydatura taki wzbndzała zapał, jak właśnie kan- 
dydatura radcy Rosnera. 


Wybór w okręgu Nowy świat-Stradom. 

Oba krakowskie stronnictwa demokratyczne po- 
stanowiły na odbyłych onegdaj i wczoraj posiedze- 
niach komitetowych wytężyć wszystkie siły 


aby zapewnić w okręgu Nowy Śświat-Stra- 


nakazem umotywowaną koniecznością. I dlatego, kie-- 


dom wybór kandydata demokratycznego 
Dr. Adama Doboszyńskiego. Jak się dowia- 
dujemy, do uchwały tej przyłączyło się także stron- 
nictwo konserwatywne, które również dsło juź 
wyborcom swoim wskazówkę, iżby w środę, w dniu 
wyboru ściślejszego, oddali swoje głosy na dr Do- 
boszyńskiego. Przeciwko tej kandydaturze z ży- 
wiołów na gruncie narodowym stojących, agituje więc 
już tylko nieliczna w tym okręgn grupka naroda= 
wych demokratów i część osobistych przyjaciół prof. 
Sikorskiego, dotknięta nieprzyjemnie jego npadkiem 
przy wyborze głównym. 

Wszystko jednakże zależy od tego licznega za- 
stępu wyborców którzy zrażeni widocznie wyajem- 
nem zwalczaniem się dwóch kandydatów mieszczań- 
skich i narodowych, a może i z innych względów, 
przy wyborze głównym wstrzymali się od głosowa= 
nia. Liczba ich bardzo znaczna, dochodzi huwiem do 
tysiąca! 

W przekonanin, ża ci wyborcy demokratyczni 
i konserwatywni, którzy wzięli udział jnź w pierw- 
szym wyborze, i tym razem qospieszą do urny wy- 
horczej i w myśl nchwał swoich władz wyborczych 
jak jeden mąż głosować będą na dr. Do- 
boszyńskiego, — zwracamy się dziś głównie do 
tych, którzy wówczas obowiązku swego nie spełnili, 
ażeby teraz błąd ten naprawili! 

Patryotyczne mieszczaństwo krakowskie na No- 
wym Świecie i Stradomin nie może dopuścić i nia 
dopuści, iżby drugi jeszcze okręg Krakowski repre- 
zentowany był wa Wiedniu przez członka aocyali- 
stycznej międzynarodówki. Zapobiedz temn będzie 
przecież łatwo, jeżeli tylko wszyscy w tym dniu 
spełnią swój obowiązek narodowy i pa- 
tryotyczny. Wymaga tegoż honor narodowy Kra- 
kowa, wymaga opinia publiczna całej Pol- 
skil! 


Sytuacya w okręgu chrzanowskim. 


Chrzanów. Wynik wyborów głównych w naszym 
okręgu był dla wszystkich o dobro sprawy naszej 
i dobro powiatu dbałgch obywateli, przykrą піевро" 
dzianką. Spodziawać się przecie należało, że radca 
Zarański zaraz w pierwszem głosowania na głowę 
pobije socyalistycznepo swego przeciwnika i zdobędzie 
mandat większości. Nie nważano wprost za możliwe, 
iżby moskalofilski ks, Stojałowski i kamedyant w au- 
kmanie, dr. Wróbel, zdołali zebrać aż kilka tysięcy 
głosów. Sprawiła to widocznie dzika i rozpasana agi- 
tacya demagogiczna obu tych kandydatów. Szczegól- 
nie dr. Wróbel wykonywał tn prawdziwie cyrk o- 
we sztuki, obiecywał na wszystkie strony niemo- 
żliwe rzeczy i sam zapewne śmiał się w duchu, że 
„Błapie chłopy“ z Krzeszowic і Czątkowie wszystko 
ma wierzą. Lecz fakt, że w innych stronach powiatn 
wszyscy wyborcy z wstrętem odwrócili się od jego 
komedyanckiej kandydatury powinien іе jego krze- 
szowieką gwardyę przyboczną przekonać, iż wywie- 
dziona została w pole przez człowieka bez wszelkiego 
zmaczenia i wpływu. Spodziewamy się też, że w dnin 
ponownego wybornm wyborcy са} еро powiatu 
poślą „ks, Rublarza* i „Wróbla w sukmanie* nie 
do Wiednia, lecz tam, gdzie pieprz rośnie, A wazy s t- 
lie głosy skupią na jedynego kandydata 
godnego ich zaufania na radcę Żarań- 
akiego. 


Poezya wyborcza. 


W Chrzanowskim poezya wyborcza kwitnie w naj- 
lepsze. Jak wiadomo, spadkobierca idei Kościnszkow- 
skiej, йг. Wróbel, wydał w ogromnej masie wido- 
kówki przedstawiające tego „jedynego“ przedstawiciela 
szczytnych haseł nieodżałowanego bohatera z pod 
Racławie, — na koniu z wyciągniętą chorągwią w ręku 
na czele wojsk polskich. 

Pomijając niesmak, jaki ta uliczna reklama wy- 
wołała п ogółn w chrzanowskim powiecie, zamiesz- 
cza jakiś domorosły poeta w ostatnim numerze „Wień- 
ca i „Pszezółki* wiersz contra Wróbelkowi, który 
gwoli uciachg naszych czytelników w całości podajemy: 


Jest strój chłopski narodowy, 
kto go kala, ten jest kpem, 
Są świętości narodowe, 

kto je szarga, ten jest psem! 
Kto sukmanę na to wdziewa, 
by komedję kiepską grać, 

ten zasłużył doknmentnie, 

by od chłopów w pyski brać! 
Kto z Kościnszki chce imienia 
broń wyborczą dla się kuć, 
ten zasłnżył bez wątpienia, 

by mu śliną w oczy pluć! 

Qt, komedjant marny z Wróbla, 
i skończony z niego kiep; 

nie dadzą się złapać chłopi 

na wyborczy jego lep. 

Nie sukmana jest dowodem 
patryotyzmu jeno . . . . czyn! 
Nia odzieżą, jeno czynem, 
broni Macierz dobry нуп! 
Wilział sukmanę, раз i buty, 
nie wielkiego niema w tem —- 
Kiep, czy w fraku, czy siermiądze, 


GAZETA PONIEDZIAŁKOWA 


pozostanie zawdy . . . . kpem! 
Ale wara od Kościuszki, 
pamięć jego — święta rzacz! 
A kto świętość naszą szarga, 
tego trntnia pędzić precz! 
Taki jndasz lud zohydza, 
to wróg chłopa, a nia brat, 
i takiemu nia . . . . poselstwo 
należy się, jeno . . . . bat! 
„Ktoś. 


Z Chrzanowskiego piszą do „Ojczyzny“, ża 
kandydat dr. Wróbel, który wszędzia opowiada, że 
kandyduje na program Kościnszkowski — wozi za 
sobą całą bandę naganiaczy, którzy przed każdym 
zgromadzeniem rozpijają całą wieś. Kościuszko nie 
wódką i kiełbasą za pieniądze powołał lud wiejski 
do obrony ojczyzny. Pan Wróbel nawet miał tyle 
bezczelności, że Stapińskiego — przyrównał na wie- 
cu w Liszkach do Tadeusza Kościuszki, ‘Takiej głu- 
poty lub bezczelności nie pokażał pewnie żaden kan- 
dydat. Pan Wróbel myśli, że wódka i kiełbasa da 
шп mandat. Czasy jednak sią zmieniły, lud poznał 
się oa wroblach i już teraz śpiewają sobie chłopaki 
wiejskie: 

„Śpiewa Wróbel bardzo czele, 
Ale wnet mu ten dziób stnię*. 


Tak też będzie w powiecia chrzanowskim. Utali 
się tego Wróbia nie długo — bo 21 czerwca. Nie ога}, 
nie siał — a ehce ziarno wydzióbać za pomocą wiel- 
kiego imienia Kościuszki — która bezczelnie łączy z 
wódką, kiełbasą i hasłemi narodowemi, Pójdzie spać 
da Stanisławowa. 


Ze sportu. 


„Wisa“ — „Czeski Związek Footballowy*. 


Matche z reprezentatywną drużyną Czech odbyły 
sią w waruukach bardzo niepomyślnych. Zaliczyć je 
należy do t. zw. „irregularnych* z powodu silnego 
wiatru w dzień drugi i rozmokłego terenu w dzień 
pierwszy, Drużyna czeska składała się z graczy 
czterech klubów : „Sparty*, „Smichowa”, „Unionu“ 
i mającego przyjechać „Kolinu“, Slavia i Pardubice 
nie mogły dać graczy, a to z powodu rozgrywanego 
wczoraj między nimi matehu. Skład Wisły następa- 
jący: Bramkarz Brożek, obrona Jędrnś, Cepurski, 
pomoc Levy, Ludwik, Miś, napad, Adamski, Franek, 
Imska, Wolski II, i p, F. z Makkabi. Sędzią był 
p. Cejnar z „Czeskiego Svazu F.*, znany już w Kra- 
kowie z matchów ze Spartą. 

Dzień pierwszy przynosi Wiśle przegraną w sto- 
sanka 7:1, wynik ten jednak nie zasłużony, gdyż 
Wisła grała lepiej, niżby z cyfr sądzić można a jej 
przewaga do pauzy najlepszym tego była dowodem. 

Dzień drugi deje również w pierwszej połówce 
przewagę czerwonym, ci jednak, mając wiele pozy- 
суі do strzałów nie wyzysknją ich wcale w przeci- 
wieństwie do gości, którzy strzelają często, jednak 
nia tak, jak dnia poprzedniego. Strzały ich nieraz 
bardzo dobrze spotykają się ze skuteczną obroną p. 
Brożka, który gra bardzo dobrze. 'То samo powie- 
dzieć można o obronie i oba pomocnikach. Napad 
jedynie jest powodem, że gra Wisły nie znalazła na- 
leżytego wyrazu w wynikach. Drużyna wystawiona 
została przez „Svaz“ w sposób dość lekceważący, 
takiem niestoty było i zachowanie się sędziego i 
graczy, których gra bratałna spowodowała odpowiedź 
те strony „Wisly“, co pociągnęło za sobą wyklucze- 
nie środkowego pomocnika Czechów i jednego z gra- 
czy Wisły. Wogóle sędzia, który dał dowód swego 
uzdolnienia w matchn те „Spartą, był przyczyną, że 
wrażenie nie było tak korzystne, jak niem być mo- 
gło. Należy to zapewne przypisać jego „złemn dnio- 
wi“, gdyż sędzia taksamo, jak i gracz może być 
w dobrej lub złej formie. 

Matche te nie były tak znów zajmujące, były 
jednak prologiem do przyjazdu „Kolina“, „Pardabie* 
i „Slavii“ i z tego jedynie względn na baczniejszą 
zasłapują nwagę. Reprezentatywna drażyna nie skła- 
dała się z graczy wybitnych, a jakkolwiek są oni 
dobrzy, to z powodn braku zgrania w należyty spo- 
sób umiejętności swojej dać poznać nię mogli. 


W. А. Е. — Cracovia. 6:2 (1:1). 

Samo nazwisko Wiener Associations Footbalelabu 
wystarczyło, ażeby nawet szczera publiczność spor- 
towa przy niepewnej pogodzie i wyścigach tak li- 
cznie stawiła się jak wczoraj. Skład czerwonych na- 
atąpnjący: bramka Krof, lewy back Axmann, prawy 
Cargnelli, lewy pomocnik Tekusz, Xandl środkowy, 
Heinz prawy, napad od lewego skrzydła Lejolle, Fi- 
schera, König, Little, Adi W Cracovii w obronie 
Calder i Tranb, pomoe i napad ten sam co w ma- 
tchu ze Sportelubem, z tą różnicą, że na prawym 
łączniku gra Poznański a Szeligowski na skrzydle, 
W grze jednak zmieniają ci dwaj często w razie 
potrzeby swe stanowiska. 

Gra rozpoczyna się powoli, nie uwydatnia się 
przewagą czerwonych tak znacznie, jakby się tego 
spodziewać należało. Pierwszy silniejszy atak daje 
Cracovii pierwszy goal doskonala splacowany przez 
p. Singera w czwartej minucie. Bramka ta rozpo- 
czyna grę silną o tempie coraz szybszem, Wafy chcą 
1ай najprędzej wyrównać, p. Traub ratuje cornerem, 
który z głowy Łittla (z Wafu) idzie w ręce p. Lust- 
gartena. Atak przenosi się na połówkę Waiów cen- 
tra lewego skrzydłowego Cracovii, puszczona przez 


obu prawych napadu, przenosi atak znowu na prze- 
eiwną stronę. Traub znowu dwa razy broni corne- 
rem. Wogóle cornerów na niekorzyść Cracovii w tej 
połówee siedm, z czego jeden idzie wprost w bramkę 
(eo nie stanowi goala). Jeden strzał niemal niewstrzy- 
malny, obroniony przez p. Łustgartena nadzwyczaj- 
nia jest jednym z najpiękniejszych momentów w hi- 
storyi matchów krakowskich. Jednakże nie może Cra- 
covia utrzymać stosnnku 1:0 do pauzy gdyż pierw- 
sza bramka głową przez Tekuscha z согпега zawi- 
nionego przez lewego pomocnika biało-czerwonych 
wyrównuja stosunek wg43 minucie. 

Ponowna ataki Cracovii nie przynoszą rezultatu. 
H. G. Day chybia głową, corner jedyny na nieko- 
rzyść W A F. nie da się wykorzystać. 

Stosunek 1:1 rozpoczyna grę po panzie. Masi 
jednak przyjść do wyrazu liczhowego gra czerwo- 
nych, to teź drugi goal strzelony przez Littla w szó- 
stej minncie zaczyna przegraną Cracovii. W jedena- 
stej minucie trzeci goal uzyskuje ‘König, bramkarz 
zakryty przez Баска, nia widząc, puszcza go mimo 
możliwości obronienia. To przynosi chwilową rezy- 
gmacyę i opnszczenie u Cracoyii, w minutę później 
przychodzi goal czwarty strzelony przez Fischerę. 
Sytuacya zaczyna się jednak rozjaśniać, gra nie za- 
myka się, lecz przeciwnie dalej jest rozwiniętą. То 
też dopiero w ośmnaście minut później piąty goal 
uzyskuje Fischera, a ostatni szósty strzela Adi na 
siedm mintt przed końcem. Lecz р. Е. б. Day w mi- 
natę później nzyskuje drugi goal dla Cracovii, wy- 
trzymawszy backa z ogromuą rozwagą, którą w ta- 
kim momencie nawet wytrawny gracz nie rozporzą- 
dza. Cracovia rozpocząwszy i zakończywszy grę mo- 
ża się poszczycić ostatecznym wynikiem 6:2, zwła- 
Szcza, że nie jest jeszcza w najlepszej swej formie. 
Wynik ten naprawia przegraną ze Sportelnbem po- 
kańonym przez Waf 3:1, a ostatni wynik Wafów 
(byli w pierwszym składzie) z Simmeringiem grany 
przez pierwszych w tym samym stosanku 6:2 po- 
twierdza bardzu pięknie grę Craeovii, której oficyal- 
пе nadanie jeszcze w tym miesiącu ma nastąpić. 

To też mimo dużych wad, które wobec takiego 
przeciwnika tem bardziej się uwydatniały przyznać 
trzeha, że przegrane z D. F. ©. i Sportelubem były 
bardzo dobrą nauką. która wkrótce jaź owoce swoje 
wyda. Kierownictwo trenera zrobiła już swoje nie- 
tyle ze względn na technikę, gdyż tydzień nie może 
dać nadzwyczajnej różnicy, lecz moralnie bardzo ko- 
rzystnie oddziałało. 


Wyścigi konna Towarzystwa międzyna- 
rodowego w Krakowie. Niedziela 18 czerwca, 
godzina 3 po poładnin. 

1. Bieg otwarcia z płotami. Panowie jeżdżą. 2000 
korom, ofiarowane przez Gminę miasta Krakowa, 
z których 1400 koron zwycięzcy. 300 koron drugie- 
mu, 200 koron trzeciemn, 100 koron czwartemn ko- 
пісті. Meta 2400 m. Biegało 9 koni. 

L „Wright“. 

IL „Mindig Gyöngy“. 

III. „Roszt“. 

Totalizator 56:10. 

IL Nagroda Kraknsa. Handicap. 2400 kor., ofia- 
rowane przez Anstryacki Jockey-Klub, z których 1800 
koron zwycięzcy, 400 koron drugiemu, 200 koron 
trzeciemu koniowi. Meta 1600 m. Biegało 8 koni. 

I. „бубпруйваї“ 

П. „Rosalie“. 

III. „Gamratka*. 

Totalizator 20:10. 

III. Nagroda Aastryackiego Jockay-Klnbn. 2000 
keron, ofiarowane przez Austryacki-Klnh, z których 
1500 koron zwycięzcy, 300 koron drugiemu, 200 К. 
trzeciemu koniowi. Meta 2000 m. Biegało Б koni. 

1. „Pani Dulska*. 

П. „Kańczng*. 

III. „Раг noblesse“. 

Totalizator 14:10, 

IV. Nagroda Prezesowska. 4000 koron, ofiarowa- 
ne przez Prezesa Towarzystwa Międzynarodowych 
Wyścigów konnych w Krakowie Jego Eksc. Romana 
hr. Potockiego, z których 3000 kor. zwycięzcy, 600 
koron drugiemu, 400 koron trzeciemu koniowi. Mə- 
ta 2400 m. Biegały 4 konie. 

I. „Polish Galloway“. 

П. „Bereżyna*. 

ТІЇ. „Igor“. 

Totalizator 22:10. 

V. Oficerski bieg z przeszkodami. Staeple-chase. 
Nagroda honorowa i 2000 koron, ofiarowane przez 
Austryacki Jockey-Klub, z których 1000 koron zwy- 
cięzcy, 400 koron drugiemu, 300 koron trzeciemu, 
200 koron czwartemu, 100 koron piątemu koniowi. 
Nagroda honorowa jeźdzcowi zwycięzcy. Meta 4000 
metr. Biegało 7 koni. 

I. „Ranhenstein*. 

П. „Druce Portland*. 

11. „Goldregen*. 

Totalizator 46:10, 

Podczas tego biegu jeździec rotmistrza Kollera zle- 
ciał, atoli obeszło się bez wypadku. 

VI. Bieg gładki koni półkrwi. Nagroda 1800 K., 
z których 1200 koron zwycięzcy, 300 koron drugie- 
mn, 200 koron trzeciemu, 100 koron czwartemu ko- 
niowi. Meta 1600 m. Biegało 6 koni. 

1. „Kalig*. 

П. „Drop“. 

ШШ. „Licho ze szlarką*. 

Totałizator 24:10. 


УП. Wielkie krakowskie wiosenne Steeple-chase. 
Panowie jeżdżą. Nagroda honorowa i 4000 koron, 
z których 3000 koron zwycięzcy, 500 koron drugie- 
mu, 300 koron trzeciemu, 200 koron czwartemu ko- 
niowi. Nagroda honorowa jeźdzeowi zwycięzcy. Meta 
4800 m. Віераіу 4 konie. 

I- „Kupidynek*. 

II. „Fioridsdorf*. 

HI. „Ilonka“, 

Totalizator 34:10. 

Przy tym biegn o mało nie przyszło do awantur. 
Mianowicie po ukończonym biegu wniósł p. Zangen, 
jeździec na „Fłloridsdorfie*, przed trybuną formalny 
protest na zwycięzcę, motywując protest tem, że p. 
Heinrich jadąc na „Kupidynku* skrócił sobie drogę 
a jakie 400 m. Natychmiast zabrał sią sąd pod prze- 
wodnietwem br. Wodziekiego, który ро przesłucha- 
niu świadków orzekł na niekorzyść p. Zangena, przy- 
znając tamsamem zwycięstwo „Kupidynkowi*. 


Zgromadzenia. 


Z Izby adwokackiej. 


W sobotę odbyło się Walne zgromadzenia kra- 
kowskiej Izby adwokackiej w sali Starega Tea- 
tra; pod przewodnictwem prezydenta Izby dra Koya. 

Po przyjęcin sprawozdania wydziału Izby z czyn- 
ności za rok 1919, zamknięcia rachunkowego za ton 
rok, udzielona wydziałowi absolntorynm i uchwalono 
wkładkę oraz wpisowe od każdego nowego wpisu na 
listę adwokatów. 

Następnie uchwalono żądać pomnożenia sił sę- 
dziowskich i pisarskich w naszych sądach, pomno- 
żenia sił radców sądu najwyższego, wreszcie żądać 
powierzania samaistnych czynności sędziowskich sę- 
dziom dopiero po 5 latach słażby sędziowskiej, Da- 
lej zgromadzenie uchwaliło enuncyacyę co do znie- 
sienia przepisn $ 6 ord. edw. dozwalającego na wpis 
radców sądu na listę adwokatów i załatwiło odmo- 
wnie trzy rekurza wniesione przez trzech репвуопо- 
wanych radców od uchwał wydziałn odmawiających 
wpisu na listą adwokatów. Walne zgromadzenie 
uchwaliło poprzeć starania i żądania oficyantów 
w tym kierunkn, by instytncya oficyantów została 
zniesioną i aby oficyanci przeniesieni zostali na 
etat. 

Przystąpiono do wyborów; Prezydentem Izby 
wybrany został йг Koy, I wiceprezydentem prof dr 
Rosenblatt, II wiceprezydentem dr Łazarski. Do 
wydziału wybrani zestali: dr Aronsohn Jakób (Pod- 
górze), dr Bognaz, dr Kibenschutz, dr Fischler, dr 
Gałecki Mieczysław (Tarnów), dr Jakobowski Fau- 
styn, dr Kwieciński, dr Langrod, dr Lachs Zygmnnt, 
dr Landy, dr Nadel, dr Reich (Rzeszów), dr Smolar- 
ski, dr Stec, dr Szalay, dr Tomik; jako zastępcy: 
dr Armhans, dr (ross Joachim, Iskrzycki, dr 
Krukowski (Wadowice), dr Schiff (Podgórze), dr Ste- 
fański. 

Egzaminatorami wybrani: dr Fruhling, dr Olear- 
ski, dr Sternbach. 

Prezydentem Rady dyscyplinarnej wybrany zo- 
stał dr Jan Jakubowski, I wiceprezydentem dr Maisa 
Ferdynand (Bochnia), II wiceprezydentem dr Ader. 
Członkami Rady wybrani zostali: dr Kosch, dr Ma- 
rek, dr Oberlaender, dr Oftner (Tarnów), dr Rattler, 
dr Tilles; zastępcami wybrani zostali: dr Gebryel- 
ski, dr Susskind, dr Zimmerman. Prokuratorem 
Izby wybrano dra Federowicza, zastępcą dra Ger- 
tlera. 

Delegatami wybrani zostali: z Białej dr Aron- 
sohn Мапгусу, z Bochni dr Michnik Władysław, 
z Brzeska dr Górski Piotr, z Chrzanowa dr Kep- 
pler Zygmant, z Gorlic dr Stern Manrycy, z Kro- 
sna dr Czajkowski Feliks, z Łańcnta dr Dymido- 
wicz Henryk, z Mielca dr Nowaczyński Stanisław, 
z Oświęcimia dr Gąsiorowski Ludwik, z Podgórza 
dr Feuerstein Izydor, 7 Przeworska dr Zborowski 
Bolesław, z Nowego Targo dr Geissler E, z Tarno- 
brzega dr Reben Wilhelm, z Żywca dr Raachke 
Władysław. 


Zebranie krakowskiego Koła Pań Tow. 
Szkoły Ludowej w sprawie obrony naro- 
dowosci 5182ка. Wczoraj odbyło się w sali obrad 
Rady miejskiej zebranie Koła Pań T. S. L. w spra- 
wie samoobrony narodowości polskiej na Ślązku. — 
Zebranie zagaił p. dr E. Bandrowski zachęcając do 
pracy intenzywnej, do pracy wytrwałej w tym kie- 
runku szczególnej zaś opiece polecił zajęcia się ko- 
hietą na Sląskn przez zorganizowanie i ntworzenie 
szkoły gospodarstwa domowego na Slązkn. Następnie 
wybrano przewodniczącym p. Burtasiewicza. Prze- 
wodniczący oddał głos referantom dwom nanczycie- 
lom ze Ślązka. Referenci przedstawili opłakany stan 
szkolnictwa polskiego na Slązkn w przeciwieństwie 
do świetnie zorganizowanych szkół czeskich i nie- 
mieckich, Mówey przedstawili prócz konieczności za- 
kladania i normowania szkół polskich na Slązku 
także nagłą potrzebę zakładania innych organizacyj, 
jak np. огдепітасуі gospodarczej, potrzebę Banku 
kredytowego, ale wszystkich w duchn ściśle narodo- 
wym polskim. Po wygłoszeniu referatów wywiązała 
się dysknsya, w której zabierali głos między innymi 
p. Michejda, pani Andruszkiewiczowa, Po zamknię- 
cin dyskusyi uchwalono rezolucyę: 


GAZETA PONIEDZIAŁROWA 


1) Utworzenie komitetn przy T. 8. L. celem za- 
Jożania szkoły gospodarskiej dla kobiet па Slązku. 

3) Utworzenie organizacyj ściśle polskich dla 
obrony narodowości na Slązkn. 

3) Apel do prasy krakowskiej, aby gorąco zajęła 
się sprawami Slązka. 

Na tem posiedzenia zakończono polecając dalsze 
<zynności wybranemu komitetowi, w którego skład 
wehodzą: Dr Ernest Bandrowski, Marta Łazarska, 
Michał Konopiński, P. Sołtysik, Dr August Witkow- 
ski, Antonina Witkowska, Witołd Ostrowski, St. Żmi- 
grodzki, Tadensz Łopuszański, X. dr J, Caputa, Wil- 
helmina Leowa, Ks. Karol Michejda, Wład. Leopold 
Jaworski, Julian Dobrzański, Kazimierz Morawski, 
Kazimierzowa Morawska, Bolesław Wicherkiewicz, 
Dr St. Rowiński, Wróblewska, L. Halski, I. Petelenz 
£. Klemensiewicz. Dalej Zarząd krakowskiego Koła 
Pań Т. 8, L. a więc Marya Siedlecka. S. Poźniako- 
wa, L. Owczarkiewiez, Е. Perasowa, Е. Toudosowa, 
M. Т. Błotnicka, S. Piechnikowa, Z. Pawłowska, 
W. Habichtówna, G. Gebhardowa, M. Wolińska, M. 
Zapalanka, Z. Gostawska, K. Dropiowska, Е. Śmie- 
chowska, J. Żmigrodzka, W. Stachowska, M. Pie- 
chocka, I. Śpławińska, J. Buszczyńska, Z. Krzyża- 
nowska, J. Strokowa, M, Świderska, J. Zieleniewska, 
Е, Androczkiewiezowa. 

Walna Zgromadzenie I Koła T. 8 L. od- 
było się wczoraj w sali Towarzystwa technicznego 
pod przewodnictwem prezesa p. Witołda Ostrowskiego. 

Do wydziału zostali wybrani pp.: Ostrowski Wi- 
told (przew.), Piechnik Е, (zastępca przew.), Wielgus 
Р. i dr. Bielecki A. (sekretarze), Kostecki Е. (skar- 
bnik), Siedlecki T. (zastępca skarbnika), oraz pp.: 
Bielak A., dr. Bogdani R, Cicimirski G., Haraschin 
К, dr. Iskrzycki T., Kopytkiewicz H., dr. Klimecki 
St, Krzyżanowski Ј., Łopuszański T., Nycz St, dr. 
Ofimnński M., hr, Ostrowski K., Parczyński T., Pry- 
ziński A, Rachwał J., Rykała К, Rzewnski L., Sa- 
wiński W., Szkocki L, Till Stan, Ude E, dr. 
Wasong W. Zaleski K. Do komisyi kontrolującej 
weszli pp: Bauman B., Bodyński St, Dębiński К, 
Komopiński M. Rolle K. 

Zgromadzenie stróżów i drobnych rę- 
kodzielników oraz przemysłowców. Wczoraj 
odbyło sią w sali Rady miejskiej zgromadzenie przed- 
wuborcze atróżów i drobnych rękodzielników. Prze- 
wodniczył р. L. Głołąb, prezes komitetu wyhorczego, 
aekratarzował p. Wielebnowski. Zagaił zgromadzenie 
р. L. Gołąb, zachęcając zebranych do wynurzenia 
swoich bólów, oraz do zastanowienia się nad tem 
za kim mają przy ściślejszych wyborach na Nowym- 
świecie Stradomiu głosować. 

Pa przemówienin przewodniczącego, zabrał głos 
p. Cap i w dłagiej przemowie, omawiającej taktykę 
socyalistów i ich organu „Naprzodu* zalecał kan- 
dydatarę narodową. 

Podczas przemowy trzeciego mówcy, p. Micha- 
lika, podurzędnika kolejowego, powstała na sali 
wrzawa i hałasy, które wywołali socyaliści, będący 
na zgromadzeniu. Przewodniczący jednak energicznie 
wezwał ich do porządku w imię „wolności słowa”, 
Wystąpił na podium p. Język i w gorących słowach, 
pełnych poczucia narodowego zachęcał zabranych do 
popierania kandydatnry p. dr. Adama Dohoszyńskiego, 
zwracając uwagę zebranych, że mie jesk tu miejsce 
na żale i bóle, ale na zastanowienie się, która droga 
prowadzić będzie do ratowania zagrożonej kandyda- 
tury narodowej. Socyaliści w tym miejscu podnieśli 
wrzawę i dały się słyszeć okrzyki „hańba”, „na la- 
tarnię z nim*. 

Następnie przemawiali pp. Bigaj, Giędłek i inni. 
Największą zaś burzę oklasków wywołało przemó- 
wienia pani Pałczyńskiej, żony stróża, która ze łza- 
mi w oczach, jako matka dzieci, wzywała zebranych 
do popierania kandydatury narodowej polskiej. Wy- 
stąpienie publiczne kobiety prostej w sprawie naro- 
dowej było dotychczas niesłychanem zjawiskiem, 
a przecież wczoraj miało miejsce na zgromadzeniu 
tych maluczkich, tych biednych, tych prawdziwie 
po polsku czujących ludzi. 

Dlatego też wystąpienie kobiety-matki w obro- 
nia narodowej, przyjęto gorącymi oklaskami i nie- 
milknącymi okrzykami: „Niech żyje dr. Doboszyński", 
precz z socyalistą*. P. Gołąb, zamknąwszy dyskusyę, 
ogłosił rezolucyę. 

„Zgromadzeni uchwalają jednogłośnie, popierać 
kandydatnrę p. dr. Adama Doboszyńskiego, jako po- 
sła narodowego“. 

Po ogłoszeniu rezulucyi, zebrani powstawszy, 
odśpiewali „Jeszcze Polska nie zginęła" i ze spo- 
kojem — godnym ważnej sprawy — opuścili salę 
obrad. 

Z Towarzystwa Tatrzańskiego. Dziś t. j. 
w poniedziałek dnia 19 czerwca 1911 r. o godz. 5 pop. 
odbędzia się w sali Gabinetu Geologicznego Uniw. 
Jagieł. Collegium phisicum (ul. św. Anny L. 6) w Kra- 
kowia nadzwyczajne walne Zgromadzenia Towarzy- 
stwa Tatrzańskiego z następującym porządkiem obrad: 
1) Zagajenie posiedzenia przez przewodniczącego; 
2) Odczytanie protokółnz XXXVIII walnego zgro- 
madzenia z dnia 18 Marca 1911 r.; 3) Zmiana Statutu 
Tow. Tatrz; 4) Wnioski Wydziałn. 

Zgromadzenie Tow. oświaty Indowej, Za- 
powiedziane na wczoraj Zgromadzenie Tow. Indowej 
nie odbyło się z powoda braku kompletu i odłożone 
zostało na przyszłą niedzielę z tym samym progra- 
шет. 

І. posiedzenie kamisyi reformy admini- 
stracyi odbędzie się dnia 28 b. m. we Wiedniu. 


Stan zdrowia dra Petelenza. 


W stanie chorego dra Petelenza nastąpiło wcza- 
raj wieczorem znaczne pogorszenie. U pacyenta wy- 
stąpiły objawy zapalenia otrzewnej, przyczem niestety 
również i serce zaczęło odmawiać posłuszeństwa. 

Bezpośrednio przed zamknięciem numern dowia- 
dywaliśmy się w Lecznicy Związkowej, skąd donie- 
siono nam, że stan czcigodnego pacyenta jest stale 
groźny i budzi wielkie obawy. 


KRONIKA. 


Z niedzieli. Wszystko w znaku turiu, gorączki 
wyścigowej, pospiesznego rytmu. Wielkie „derby“ 
wyborcze jnż prawie w podwawelskim grodzie skoń- 
czone; tam i sam tylko między poszczególnymi dżo- 
kejami „idei* ma przyjść do ściślejszych wyborów. 

Za to prawdziwe wyścigi, te letnie, które stano- 
wią rozrywkę „intelektualną“ naszego high-liión 
i finansyery krakowskiej. miały w pierwszym dniu 
zaraz ogromne powodzenie i ściąpnęły zastępy wy- 
tworne)j pnbliczności. Rojno i barwnie było na try- 
bunach od wykwintnych toalet pań; wszystko, со 
jest reprezentatywne w Krakowie, zjawiło się w kom- 
plecie, aby się pokazać i innych oglądnąć. I przy 
tych wyścigach, jak na „finishu* wyborczym, agita- 
cya za kandydatami w biegach była bardzo silna, 
choć tu nie kandydaci, ale sama publiczność dopła- 
cała, czasem grobo nawet, startującym przy totali- 
zatarze,,. 

Mimo tak silnego ndziału widzów jednak па 
wyścigach, match footballowy na Błoniach cieszył 
się niemniejszą frekwencyą publicznosci, jak zazwy- 
cza; 


Bardzo wielki ten Kraków: wyścigi, match foot- 
balowy, match operowy (tam chórzyńci p. Hellera 
mają więcej, zdaje się, talentu do piłki nożnej, niż 
do opery). Tyle „rozrywek* na jedną niedzielę kra- 
kowską! 

Ale to przecież wyjątek i 
będzie już spokojna, monotonna, 
zaciszna”... 

Zdrowie cesarza. „Corr. Wilhelm* dowiaduje 
się, ża stan zdrowia cesarza jest bardzo zadowalają- 
cy. Kaszel i chrypka znpełnie ustąpiły. Cesarz wy- 
pełnia swój program dzienny. Wczoraj przyjął na 
andyencyach specyalnych prezydenta gabinetu br. 
Bienertha, ministra obrony krajowej i ministra spraw 
zagranieznych. 

Dwoje dzieci zabitych przez pszozoły. 
Dwu małców bliźniaków, synów urzędnika rządowych 
kolei szwajcarskich Pochona, na stacyi Vernayaz, 
w kantonie Yallis, bawiło się drażnieniem pszczół, 
krzątających się dokoła ula. Nagle cały rój pszczół 
wypadł z ula, rzneił się na malców i pokłół obu tak 
strasznie, że obaj zmarli. 

Groźny syn Marsa. Wczoraj przebił bagnetem 
szeregowiec 56 p. p. Władysława Talowskiego, śln- 
sarza, zamieszkałego przy ul. Czarnowiejskiej, zada- 
jąc mo głęboką ranę ciętą. Rannego opatrzyło pogo- 
towie i odwiozło do szpitala. 

Nożownictwo. Indywidua z pod ciemnej gwia- 
zdy, a mianowicie Antoni Bociek, piekarz i Józef 
Burda, szewc, pokaleczyli się wczoraj podczas bójki 
na noże па placu Walnicy. Bociek otrzymał ranę 
ciętą za uchem lewem 3 сш, Burda zaś trzy rany 
w okolicy oka prawego. Obn „panów* osadzono pa 
zaopatrzenia przez pogotowia pad „telegrafem". 

Berlin bez gazet. W йгокагпі firmy A. Scherla 
oświadczył maszynista, ża wychodzącej tam gazety 
„Lokal Anzeiger“ drukować nie będzie, ponieważ 
wydalono dwóch maszynistów. Wydalenie nastąpiło 
na podstawie wyrokn wydanego przez sąd składają- 
cy się w połowie z pryncypałów, w połowie z pomo- 
cników. Natychmiast firmy Ullstein i Rudolf Mosse 
oświadczyły się solidarnymi za firmą Scherla i wszyst- 
kie trzy postanowiły zawiesić wydawnictwo gazet 
swoich: „Berliner Tageblalt", „Berliner Morgenpost“, 
„Berl. Lokal-Anzaiger*, „Berliner Allgemeine Zei- 
tung“, „Tag“, Berliner Morgen-Zeitung“ i „Berliner 
Volks-Zeitung“. Układy przedsięwzięte w celu poro- 
zumienia się nia doprowadziły dotychczas do pożą- 
danego wynikn. 


następna niedziela 
„Byłe polska wieś 


Sprawozdanie z czerniowieockiego szpitala 
powszachnego: Przy obstrukcyi używa się na- 
turalnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa" 
z najlepszym skutkiem. Woda „Franciszka Józefa“ 
działa pewnie i nie powoduje żadnych zaburzeń w na 
rządach trawienia. — (trzymać można wa wszyst- 
kich aptekach i składach wód mineralnych. 


Z „Austro-Amerykany*. Wykaz dochodów 
ruchu i odbytych mil morskich od stycznia йа końca 
kwietnia 1911. 

Przychód do końca kwietnia 


1911 1910 zatem: 
K 9.961.028 K 9.430.807 + K 630.221 
Ilość odbytych mil morskich do końca kwietnia 
1911 1910 zatem: 
500.300 514.591 — 14.291 


Wianki. W sobotę dnia 24 b. m. odbędzie się 
w Krakowie tradycyjny obchód „Wianków* z nader 
urozmaiconym programem. W razia niepogody odbę- 
dą się wianki w niedzielę dnia 25 b. m. 


Telegramy. 


Cesarz о wyborach. 


Dymisya Bienertha! 


(Tel. wł. Gazety Poniedziatkowej). 


Wiedeń. Że strony dobrze poinformowanej 
© zajściach w sferach dworskich i rządowych kore- 
spondent nasz (wąż) dowiaduje się, że cesarz z wiel- 
kiem zajęciem śledził przebieg wyborów w dniu 13 
czerwca. Szczególnie nwagę poświęcił wynikom we 
Wiedniu i w Czechach, ale także stosnnek liczebny 
pesłów wybranych w Galieyi, a reprezentujących 
poszczególne frakcye Koła, wywołał żywe zajęcie. 
Na wiadomość, że partya chrześcijańska socyalna 
w Wiedniu w dnin pierwszym wyborów uzyskała 
ledwie dwa mandaty, wywołała za strony cesarza 
uwagę: jest to niezawodnie bardzo mało. 

Wybory w Czechach, które koalicyi stronnictw 
czeskich przyniosły znaczne korzyści, nie przeszły 
również bez wrażenia. Bienerth powołany na audy- 
encyę złożył za swej strony relacyą o położeniu nie 
tająe, że pogorszyło się ono dla gabinetn. 

Mimo tego na audyencyi tej nie przyszło jesz- 
cza do bezpośredniego wysnncia wniosków ze stanu 
faktycznego, na który bądź ca bądź wypłynie jeszcze 
wynik wyborów ściślejszych, 

Natemiast zwrócić należy nwagę, że Bienerth 
natychmiast po anudyencyi u cesarza udał się do 
Sturgkla i odbył z nim konfereucyę półtoragadzinną. 
Rozmowa ta, jak mię zapewniają, poświęcona była 
również зуіпасуі i miała m. i, za przedmiot dyspo- 
тусуе со do objęcia spadkn ро Bienercie na wypa- 
dek gdyby, jak przypuszczać należy, wybory ściślej- 
sze wypowiedziały się w dalszym ciągn przeciw po- 
lityee gabinetu. Bienerth poczynił kroki przygoto- 
waweze dlatego, że wiadome mu jest usposobienie 
partyi chrześcijańsko społacznej. Pizewóduy partyi 
tej nie ukazywają się ze swymi ucznciami wrogimi 
względem Bienertha, któremy przypisuje winą klęski, 
poniesionej skutkiem przedwczesnego rozwiązania ' 
Izby, 

Zważywszy wszystkie te zajścia, jnż dziś można 
uważać za rzecz prawdopodobną, że Bienerth w miarę 
wyniku wyborów ściślejszych wysnuje ewentualnia 
konsekwencye jeszcze przed zwołaniem Izby. 

Praga. „Venkov“ donosi w nadzwyczajnym wy- 
danin, że dymisya gabinetu jest rzeczą postanowioną. 
Kgzekatywa partyi chrześciańsko-gocyalnej odbyła dziś 
dłuższą konferencyę, w której wzięli udział bar. Bie- 
nerth i br. Sturgh, atoli konferencya nie wydała ża- 
dnych rezultatów. 


Z ruchu wyborczego. 
Kandydatura p. Tetmajera. 


Nauczyciełstwo w okręgu 40 Kraków-Podgórze- 
Wieliczka: Dobczyce popiera jako jedynego kandydata 
przy ściślejszym wyborza na drugiego posła 21 czer- 
wem, р, Włodzimierza Tetmajera, Na zastępcę polacił 
tenże Komitet nauczyciela z Półwsia, Bronisława 
Szadę, 

Drohobycz. (Tel. wł. Gaz. Poniedz.). Dzisiejsze 
zgromadzenie obywatelstwa Drohobycza wydało ode- 
zwę do ludności, wzywającą do tłnmnego zjawienia 
się jutro przy arnie celem oddania głosów na d-ra 
Natana Lowensteina, 

Jarosław. (Tel. wł. Gazety Poniedziałkowej). 
W niedzielę odbyły sią zgromadzenia prawie wszyst- 
kich stowarzyszeń tutejszych, na których uchwalono 
popierać z całych sił kandydatarę damokratyczną dy- 
rektora szkoły realnej p. Rychlika. 

Wybór tegoż należy uważać za pewny. 

Przemyśl. (Tel. wł. Gazety Poniedziałkowej). 
W przedadnin wyborów miasto przedstawia niezwy- 
kły widok. Partya socyalistyczna rozwinęła szaloną 
agitacyę, która budzi ogólny podziw. Przez miasto 
przejeżdżają szeregi cyklistów, rozrzucając tysiącami 
odezwy, wzywające do ріовотапіа za Liebermanem. 
Niemniej energiczne agitują komitety obywatelskie 
za kandydaturą Adama, atoli prowokująca postawa 
tychże każe przypnszczać, że jntrzejszy dzień nie 
minie bez awantur. 

Dziś przybyło tu kilku komisarzy policyjnych z Kra- 
kowa z p. drem Jasińskim na czela. а 

Rawa ruska (Tel. wł Gazety Poniedziałkowej) 
Systematyczne błędy, popełniane przez Radą narodo- 
wą, jak niemniej ostatnia odezwa, wzywająca dra 
Steinhansa do cofnięcia kandydatury, wywołała wręcz 
odmienny skutek, 00 Żółkwi aż ро Sokal gromadnie 
wyborcy uchwalają głosować jutro za drem Stein- 
hausem i dziś już można prawie stanowczo twierdzić, 
że wybór tegoż nie ulega najmniejszej wątpliweści. 

Dziś zebrane nanczycielstwo całego powiatu uchwa- 
Шо ро długiej a gorącej dyskusyi protest przeciw 
narzuconej kandydaturze dra Starzeńskiego, który w 
czusie calego posłowania dla okręgn nie nie zdziałał, 
Zgromadzenia przyjęło jednogłośną rezolucyę, wzywają 
cą nauczycielstwo całego powiatu do głosowania za drem 
Steinhansem, 


Demagogiczno-antysemicka odezwa. 
(Telegram wł. Gazety Poniedziałkowcj). 


Wiedeń. Wydana na wybory ściślejsze odezwa 
stronnictwa chrześciańsko -aocyalnego wywołala tn 
w całem mieście wielkie oburzenie. Odezwa ta napi- 


ын; 


вата w tonie пївзїусһапїө brutalnym pođbarza lu- 
dność przaciwko żydom i kapitalistom i przypomina 
najgorsze ennncyacye z czasów demagogicznych orgii 
antysemickich w Wiednin. Ta też cała prasa libe- 
ralna ostro przeciwko niej protestuje, a nawet w ko- 
Jach klerykalnych obawiają się, że może ona kandy- 
datam chrześciańsko-socyalnym tylko zaszkodzić. 


Oświadczenie socyalistów. 
(Tel. wł. Gazety Poniedziałkowej). 


Praga. Czescy socyaliści zaprzeczają w pi- 
smach tutejszych. jakoby zawarli kompromis 2 chrze- 
ścijańsko-socyalnymi, ednośnie do ściślejszych wy- 
borów. Socyaliści czescy bowiem nigdy nie będą 
głosowali za klerykalnymi agrarynszami, albo też za 
chrześcijańsko-socyalnymi nawet zu cenę zdobycia 
jednego lub dwu mandatów. 

Przeciwko Stranskiemu. 
(Tel. wł. Gazety Poniedziałkowej). 

Praga, „Narodni Listy" występują dzisiaj prze- 
ciwko Stranskiemu, piętnując go jako złego ducha 
ludności morawskiej, z powodu ostatniego kompro- 
шівп wyborczego. Pismo to nawolnje ludność mo- 
rawską aby energicznie zaprotestowała przeciw kom- 
promisówi i przy śŚciślejszych wyborach razem 
z chrześcijańsko-socgałnymi za agrarynszami a prze- 
ciwko socyalistom głosowali. 


Nowe kluby w parlamenoie. 
(Tel. wł, Gazety Poniedziatkowej). 


Wiedeń. Jak się nasz korespondent dowiaduje 
z najwiarygodniejszego źródła chrześć. soc. posłowia 
wybrani z gmin miejskich utworzą w parlamencie 
zupełnie oddzielny klub bez udziału posłów z miast, 

Wiedeń. Jak słychać posłowie wolnomyślni pla- 
nnją utworzenie w parlamencie nowego klubn, do 
którego należeliby wszyscy posłowie parlamentarni 
demokratyczni hez względu z jakiego kraja pocho- 
dzą. 

Zdrowie cesarza. 

Wiedeń. (Т. K, B.) Stan zdrowia cesarza jest 
stale w każdym kierunku znakomity. Wczoraj po za- 
łatwieniu częściowem programu dnia, monarcha przy- 
ją} arcyksięcia Franciszka Salwatora i ministra 
oświaty. Cesarz przedsięwziął następnie przejażdżkę, 


Żywiołowa burza w Wiedniu. 
(Tel. wł. Gazety Poniedziałkowej). 


Wiedeń. Dziś nad wieczorem po strasznie upal- 
nym dniu zerwała sią nagle straszna burza, polg- 
czona z gradem, która poczyniła ogromne spnstosze- 
nia w ogrodzie miejskim. Grad wielkości kurzego 
jaja zranił wiele osób, tak, że stacya ratnnkowa 
musiała opatrzyć kilka z nich. 

Około godz. 8 wieczór nastąpiło oherwanie chmu- 
ry. Wiele nlie załanych wodą, szczególnie Franzes- 
ring i Parkring. 

Wiedeń. Późną nocą dostajemy szczegóły, jakie 
wyrządziło wozorajsze oberwanie chmury we Wie- 
dnin. Pierwsze oberwania było wczoraj о godz 6-tej 
wieczór z strasznym orkanem. Tysiąca okien wybitych, 
woda dostała się do piwnic mieszkań, W Praterze 
wszystkie kawiarnie, jakoteż restanracye zostały za- 
Jane wodą. O godz. 9 wieczór deszcz zaczął lać etro- 
mieniem tak, że o ratnnku mowy nie było, Straż po- 
Затпа i wojsko pracowało bez ustanku, jednakowoż 
daremnie, Połączenia telefoniczne i telegraficzne były 
przez 2 i pół godziny przerwane. 


Uroczystość w Berlinie. 


Berlin. (Т. В. К.) Wczoraj odbyła się uroczy- 
stość, tejże punktem kulminacyjnym był pochód, 
który wyruszył od wieży brandenborskiej i trwał 
prawie trzy godziny. Potem odbyły się ćwiczenia 
gimnastyczne żołnierzy, następnie ćwiczenia wolne 
z udziałem około 12000 nczestników. 


Hiilzner redivivus. 


(Tel. wł. Gazety Poniedziałkowej.). 


Praga. „Rozwój* donosi, że sprawa Hiilznera 
przybiera niezwykłe formy, pismo to drukuje długi 
artyku? wybitnego prawnika, w którym to artykule 
autor wykazuje zupełną niewinność Hiilznera i przy- 
pisuje Baxie rolę wręcz brzydką. „Rozwój“ zarznea dr 
Baxie fałszowanie dokumentów i namawianie świad- 
ków do fałszywych zeznań, zapowiadając dalsze sen- 
тасујпе rewelacye. 


Diaz w Europie. 
(Tel. wł. Gazety Poniedziałkowej. * 
Paryż. Były prezydent Meksyku, Porfirio Diaz, 
który jutro wyląduje w Hawrze, uda się przez Pa- 
гуй, gdzie prezydent Falićres przyjmie ga z wszel- 
kimi honorami, da Montreux w Szwajcaryi. 


Diaz w Wiedniu. 
(Tel, wł. Gazety Poniedziałkowej). 
Wiedeń. Krążą tu pogłoski, że poseł meksy- 
kański w myśl zakomunikowanega mu prywatnie 
życzenia eksprezydenta meksykayskiego Diaza, son- 
dował opinię w kołach dworskich, ету cesarz Fran- 
<ciszek Józef gotów bylby przyjąć go na prywatnej 
audyencyi? Diaz bowiem pragnie po przybyciu dt 
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Eoropy nasamprzód udać się da Wiednia i jeśli to 
okaże się mażliwem, złożyć wizytę cesarzowi. Sędzi- 
wy eksprezydent uważa to za swój obowiązek ze 
względu na rolę, jaką odegrał w roku 1867 w walce 
z cesarzem Maksymilianem, bratem cesarza Franci- 
szka Józefa. Dopiero zwycięstwa, odniesione przez 
Diaza, wówczas młodego jeszcze generała, nad woj- 
skami cesarskiemi, ułatwiły armii republikańskiej 
zającia miasta Queretaro i wzięcie do niewoli cesa- 
rza Maksymiliana, którego następnie rozstrzelano. 
Jakkolwiek Diaz do sądu wojennego, który ów wy- 
rok wydał, nia należał, a podobno nawet na roz- 
strzelanie cesarza Maksymiliana się nie godził, uwa- 
ża dziś, gdy jako starzec przybywa do Europy, zło- 
żenia osobistej czołobitności bratn nieszczęśliwego 
Maksymiliana za radzaj osobistej ze swej strony 
ekspiacyi. 

Ta jednakże wątpią, czy cesarz będzie mógł 
przyjąć Diaza, ponieważ przy tej sposobności odświe- 
żyłyby się wszystkie bolesne wspomnienia r. 1867, 
a połączone z tem wzruszenie, mogłoby źle oddziałać 
na stan zdrowia cesarza. 


Mądry krok hr. Aehrenthala. 
(Tel. wl) 

Sofia. Fakt, że Austro-Węgry jako pierwsze z mo- 
carstw enropejskich wyrzekło się także — „kapitu- 
lacyi* w Вшрагуі na rzecz sądów bnłgarskich, spra- 
wił tu i w całym kraju najkorzystniejsze wrażenie 
i całą opinię publiczną usposobi? życzliwie dla An- 
stro-Wegier. Podnosi to z naciskiem dziennik „Міг“, 
który zaznacza, że ta decyzya Austro-Węgier, świad- 
cząca o wielkiej życzliwości tego państwa dla Bułga- 
ryi, usunie zapewne dotychczasowe uprzedzenie wzglę- 
dem polityki anstryackiej i nawiąże erę nowych przy- 
jacielskich stosunków. 

W tutejszych kołach rusofilskich uważają krok 
ten za bardzo zręczne zaszachowanie 
zakusów rosyjskich na Bał kanie. 


Austro-Węgry a kwestya albańska. 
(Tel. wł. Gazety Poniedziałk.). 

Wiedeń. Hrabia Aehrenthal jest znowu celem 
ostrych ataków pewnej części prasy cesarstwa nie- 
mieckiego i to tym razem z powodn sprawy albań- 
skiej, Fakt, że Anstro-Węgry nie chciały przyłączyć 
się do owej prowokacyjnej noty rosyjskiej йо Tur- 
cyi, powstrzymał także Niemcy od udzielenia popar- 
cia Rosyi — którego jej w Berlinie tak chętnie 
udzielić chciano dla zaskarbienia sobie na nowo łaski 
rządu carskiego. Niezadowolenie w tamtejszych kołach 
dyplomatycznych i politycznych wzrosło atoli jeszczo, 
gdy hr. Aehrenthal na własną rękę poczynił kroki 
w Konstantynopolu, celem pokojowego załatwienia 
sprawy albańskiej. Rząd austro-węgierski nie poszedł 
przytem za przykładem Rosyi, lecz w sposób przy- 
jacielski zwrócił Porcie uwagę, na złe skutki i nie- 
bezpieczeństwa, wyniknąć mogące dla Turcyi z dal- 
szego trwania niepokojów i walk w Albanii — i za- 
leca} zaprowadzenie tam pewnych uspokajających 
reform. Nota w przeciwieństwie do noty rosyjskiej 
znalazła w Konstantynopolu bardzo życzliwe przy- 
jęcie i łatwo być może, że osiągnie zamie- 
rzony skutek, to jest przywrócenie spo- 
koju w Albanii drogą reform, Jest to 
nowy wielki sukces samodzielnej poli- 
tyki hr. Aehrenthala, sukces, który wywołał 
zazdrość tak w Petersburgu, jak i w Berlinie i stąd 
te złośliwe ataki prasy niemieckiej w cesarstwie na 
hr. Aehrenthala. 


Ruchawka albańska. 


Salonika. (T. В. K) Wedle doniesienia Edho- 
me paszy, powstańcy napadli znowa na posterunki 
koło Selce i usiłowali edeprzeć wojsko. Za pomocą 
żywego ognia bateryi górskiej Агпапсі zostali od- 
parci aź do mostu Tamari. Most zajęła ostatecznie 
wojsko, со usunęło zupełnie wszelkia przeszkody dla 
połączenia się z brygadą, która wyruszyła ze Skn- 
tazi. W pobliżu granicy czarnogórskiej ogień wstrzy- 
mano. Arnanci stracili 20 ludzi w zabitych. 

Konstantynopol. Wedle doniesień Porty, usi- 
łowało kilku kozaków koło Bajasid przekroczyć gra- 
пісе terecko-rosyjską, w czem przeszkodziły im je- 
dnak putrole tnrackie Kozacy zastrzelili dwóch żan- 
darmów. Konsul rosyjski i wali z Eizerum ndali się 
na miejsce, aelem wdrożenia śledztwa, 


Podróże aułtana. 


(Tel. wł. Gazety Paniedziatkowej.) 
Saloniki. Przybył tu sułtan powitany owacyjnie 
przez Шоту ludności. W środą udaje się w dalszą 
podróż do Monasteru. 


Ofiary awiatyki. 
(Tel. wł. Gazety Poniedziałkowej) 

Paryż. Dzisiejsze próby lotników okryły Fran- 
cyę nową żałobą. Wzloty poczynione w rozmaitych 
miejscowościach skończyły się wszędzie katastroią. 
I tak porucznik Princetean wzniósł się da wysoko- 
ści 30 m, рггустет nagle eksplodował motor benzy- 
nowy, a cały aeroplan ogarnęły płomienie. Wszelki 
ratunek okazał się niemożliwym, zwęglone lotników 
ciała znaleziono późnym wieczorem. Lotnik Le Mar- 
tin wzniósłszy sią na wysokość 60 m, zlaciał z apa- 
ratem i zabił się na miejscu. Lotnika Godschalka szta- 
ha żelazna ugodziła w czaszkę. Godschalk walczy ze 
śmiercią. 


Vincennes. W obecności wielu ministrów i 
znacznych tłumów ludności odbył się wczoraj гапо 
start do wziotu okrężnego przez Europę. О godzinia 
pół do 3 rano wyruszyło 41 awiatyków. Lemartin 
uderzył о drzewo i odniósł tak ciężkie skaleczenia, 
że wkrótce potem umar. 

Soissona. (Т. B. К.). Dałger, który brał ndział 
w zlocie okrężnym, spadł przy Villera Cotterets i da- 
znał silnych okaleczeń, 

Liege. (T. В. K.) Z uczestników okrężnego 
wzlotn, przybył pierwszy Yidert, potem przybyli 
Vedrives, Beanmont, Weymann, Duvel, Barra і 
Jarcos. 


Wybory w Ruigaryi. 


Sofia. (Т. В. К) Wczoraj odbyły się wybory 
zwołanego na 22 b. m. do Tyrnowy Wielkiego Zgro- 
madzenia narodowego. Wynik wyborów dotąd nie- 
zmeny, ale rząd zyskał prawdopodobnie znaczną wię- 
kszość. 


Zwycięstwo -liberalizmu w Belgii. 
(Tel. własny Gazety Poniedziałkowej). 


Bruksela. Upadek gabinetu Schollaerta z po- 
woda nowej ustawy szkolnej, jest wiełkim tryomfem 
opozycyjnye demokratycznych i liberalnych stronnictw 
belgijskich. Fakt, że król Albert sam zażądał eo- 
fnięcia tej klerykalnej ustawy, nważają tn za dobrą 
wróżbę dla liberalizmn belgijskiego. Nowy gabinet 
utworzy zapewne Covremann, który dla uspokojenia 
krajn będzie mnsiał także przeprowadzić nawe roz- 
graniczenie okręgów wyborczych odpowiednio do 
wzrosta w nich ludności. Jeśli to zaś nastąpi, opo 
zycya przy przyszłorocznych wyborach napewno ' d- 
niesie zwycięstwo. 


Otwarcie konstytuanty w Portugalii. 
(Tel. wł. Gazety Poniedziałkowej) 


Paryż. Wedłng otrzymanych tu z Lizbony wia- 
rygodnych informacyi, wiadomości o wybuchu tam 
monarcbistycznej kontrrewolucyi są bezpodstawne, 
Faktem jest tylko, że mała grupa monarchistów usi- 
łowała wywołać niepokoje, ażeby zakłócić naznaczo 
ne na poniedziałek otwarcie portugalskiej konsty- 
tnanty, która ma w tym dniu uroczyście proklamo- 
wać republikę i przyjąć ustawę dotyczącą zdetroni- 
zowania i wydalenia z krajn dynastyi Braganza. 
Zamiar wywołania tych niepokojów został jednak 
zdradzony i wskntek tego nastąpiły liczne areszto- 
wania, со kilku niechętnym republice korespodentom 
pism zagranicznych dało powód do wysłania wiado- 
mości о rzekomym wybuchu kontrrewolucyi. W rze- 
czywistuści pannja w całej Portugalii spokój, tak że 
konstytuanta będzie mogła obradować bez przeszkody. 


Wypadki w Marokku. 
(Tel. wt) 


Paryż. Z Tangeru donoszą, że zanosi się tam 
na ważne wypadki polityczne. Sultan Mnlaj Hatid 
dłużej już na tronie utrzymać się nie zdoła, a dalsze 
opieranie jego panowania na bagnetach armii fran- 
cuskiej musiałoby wywołać w całym krajn powstanie 
przeciwko niemu i światu wojnę przeciwko Kn- 
ropejczykom. Rząd francuski nakłania więc Mu- 
Јај Hafida do ustąpienia, zapewniając mn znaczną 
pensyę dożywotną i nawiązał jnż pertraktacye z jego 
bratem pretendentem Molaj Zinem w cela wy- 
niesienia go na tron. Dotychczas popierali Mulaj Zi- 
na tylko Niemcy, pozyskanie go przez Francyę byłoby 
więc zachowaniem polityki niemieckiej, Sytnacya ogól- 
na jest zresztą bardzo grożna i powstanie przeciwko 
sułtanowi wciąż się wzmaga. 


Nowy zatarg francusko-hiszpański. — 
(Tel. wł. Gazety Poniedziałkowej). 

Madryt. Wysłanie wojska francuskiego do El 
Kazar w Marokku, miejscowości zajętej już przez 
wojska hiszpańskie, wywołało tu żywe zaniepokoje- 
nie a nawet oburzenie, Krok tan rządu francuskiego 
uważają tu wprost za prowokacyę. Ma on wykazać, 
że Francya nie uznaje prawa Hiszpanii do zajęcia 
tej miejscowości i wogóle da jakiejkolwiek zbrojnej 
interwencyi w Marokkn. Prawdopodobnie też z tego 
powodn nowe wytworzy się naprężenie pomiędzy Ma- 
drytem a Paryżem. Zdaje sią też, że nowa konie- 
rencya w sprawie marokańskiej stanie się wprost 
konieczną. 


Nowy peseł Austro-Węgier. 


Belgrad. (T. В. К). Przybył tu nowy poseł 
austro-węgierski Ugron. 


Przyjaciół 
naszego pisma prosimy, by żądali „Gazety 
Poniedziałkowej'” we wszystkich lokalach 
publicznych, dworcach kolejowych oray miej- 
scach kąpielowych i uzdrowiskach w kraju 
i zągranicą. 
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„Миѕијаса“ Szampania. 


Nie tylko Szampan musuje, muanje teraz także 
iraina, z której szampan pochodzi i to już nie po 
raz pierwszy. Obecne „musowanie* jest tem groźniej- 
sze, ża objawiło się w chwili, kiedy Francya znajda- 
je się w ciężkich opresyach, spowodowanych zawie- 
ruchą marokańską, wśród intryg niemieckich, których 
celem jest poróżnienie francuskiej republiki z Hi- 
szpanią. Wrzenie rewolucyjne, które ogarnęła Szam- 
panię, w przejawach swoich aż nadto dobitnie zdra- 
dza, kto je wywołał i kto je podsycea. 

W departamencie Anbe olbrzymie wzburzenie wy- 
wołała znane orzeczenie rządn, który postanowił na- 
zwać szampan, tam wyrabiany, dla odróżnienia od 
wyrabianego we właściwaj Szampanii, „szampanam 
{I-go okręga*. Winiarze tamtejsi uczuli się tem za- 
rządzaniem dotknięci, wszeząli więc małą rawolucyę, 
zaczęli wywieszać na domach gminnych i nrzędach 
czerwona sztandary, obelżywe napisy dla członków 
rządzącego obeenie gabinetu Monisa, a gdy im za- 
tzęto w tem przeszkadzać, posanęli sią do gwałtów, 
zburzyłi fabryki i mieszkania „zdrajców“, wylali 
w błoto istne rzeki najpyszniejszego szampana, wazy- 
«atko to jadaak można było uważać za czysto we- 
wnetrzną sprawę Francyi i kłaść te wybryki na 
karb ognistego temperamentn Francnzów Obecnie 
jednak zawziętość winiarzy przekroczyła juź granica 
i wyraziła wię w formie bratalnej, tak dziwnej, że 
już najmniejszej nia ulega wątpliwości, czyje to ręce 
w ogniska niezadowolenia żniwiarzy się zanurzyły, 
Okazało się, że to nie kto inny, jeno гесе niemie- 
ckie stale nad wzbnrzeniem Szampanii pracują. 

Onegdaj bowiem zrewoltowani winiarze wywiesili 
obok czerwonych także flagi praskie, a w wieln 
miejscach rozrzucili nawet odezwy, wzywające na 
"pomoc — cesarza Wiqjhelma i nazywając Szampanię 
prowinczą — pruską. Mówi to samo za siebie. 

W poprzednich rozruchach pomawiano stale anar- 
<chistów, że oni są przyczyną fermentu w Szampanii. 
Anarchiści — wzywający pomocy niemieckiego casa- 
rza dla francuskich winiarzy, to trochę za gruby 
dowcip. Nie, okazało się dowodnie, że te Парі nie- 
mieckie w Szampanii ukazały się jako rezaltat kre- 
ciej roboty niemieckiej. Spostrzegł się jednak na tem 
i rząd francuski i nie ulega kwestyi, że sobie da 
rady z winiarzami i zdoła wyplenić niemieckie chwa- 
sty z francuskiej ziemi. 


Korespondencye. 


Bochnia. 17 czerwca 1911. 

(Echa wyborów. — Posiedzenie Rady miejskiej a elek- 

tryka. — Straż pożarna. — Boże Ciało. Wybory ści- 
ste i upadek pewny Stojałowskiego), 

Wybory skończone. Roznamiętnianie ochłodło, po- 
zostawiając po sobie jedynie kilka sińców na twa- 
rzach agiłtatorów i kilka procesów о oszustwa wy- 
borcze. 

Dziś kilku 10421 napadło na „hyenę wyborczą”, 
murarza Wilka i pod gmachem sẹda tak dotkliwie 
go pobiło, że w nieprzytomnym prawie stanie odwie- 
ziono go do szpitala. 

Jutro po raz pierwszy od trzech tygodni zbiera 
się Rada miejska na posiadzenie. 

Przez czas bowiem akeyi wyborzej nie było 
wprost komu i nad czem obradować — tak umysły 
wszystkie zajęte były wyborami. Na porządku dzien- 
nym posiedzenia znajdaje się sprawa oświetlenia. 

Swego czasu sprawa ta zostala definitywnie 
uchwałą załatwiona lecz do wprowadzenia jaj w ży- 
cie mie przyszło. Większość rady oświadczyła się te- 
dy za oświetleniem gazowem, jako tańszem i wyda- 
tniejszem, Dziś sprawa weszła na inna tory. Doma- 
ка] віє reasnmcyi poprzedniej uchwały za oświetla- 
miem elektrycznem. 

I słasznie. Bo zysk, jaki przyniosą odpadki gazo- 
wa wraz z koksem w tak małem mieście jak Bochnia 
może być i będzie minimalny. 

W każdym razie założenie małej elektrowni taniej 
wypadnie, niż drogie rezerwoary gazowe — admini- 
stracya również i siły fachowe taniej wypadną, niż 
przy oświetleniu gazowem. 

Wreszcie ma rada rozstrzygnąć sprawę badowni- 
czego, kilkakrotnie już dyscyplinarnie karanego. 

W niedzielą odbyło sią doroczne nabożaństwo 
straży pożarnej ochotniczej. 

Pochód, z naczelnikiem p. dr W. Michnikiem na 
czele, poprzedzony muzyką salinarną, те sikawkami 
i przyrządami pożarnemi udał się do kościoła. 

Boże Оівіо wypadła tego roku wspaniale. Pogoda 
dopisała, to też kilkutysięczny tłum wziął udział 
w ргосевуі. Ustawiono 5 ołtarzy, z których naj- 
ładniejszy pod starostwem. Kompania . 57 pułku od- 
dała kilka salw, przygrywała muzyka salinarne pod 
osobistem kierownictwem młodega kapelmistrza Kru- 


dowskiego. Straż u grobu trzymali nłani 2-ро 
pułku. 
Pod baldachimem szli starosta p. Żeleski, bur- 


mistrz i nadraca p. Zacharyasz. 

Wynik ścisłych wyborów na wsi przewidzieć te- 
raz łatwo. Staje Stojałowski i Rnebenbauer. — Pierw- 
szy nielubiany, osławiony i przepędzany przez chla- 
Pów, drogi wpływowy wicemarszałek rady powiata- 
wej ludowiec. 

Wobec poparcia р. Rnabenbauera przez bar. Goe- 
tzo niewątpliwym jest wybór jego. 

Stojałowszczycy chcieliby jeszcze ratować się 

silną agitacyę — ale nadarmo. Dwaj me- 


nerzy Stojałowskiego, Wójtowicz i Zeebentner apo- 
tykają sią z nienfinością wśród chłopów, ża przylgnę- 
ło da obydwu piętno śmieszności. 

Dziś odbył Stojałowski ponine zebranie i zdaje 
się, ża zrezygnował jaż z bocheńskiego, gdyż po 
kilku godzinach pobytu odjechał w Chrzanowskie. 

Jarosław, 18 czerwca. (Z momentów przedwy- 
borczych.) Wedle powszechnej opinii i dotychczaso- 
wych wyników kampanii wyborczej dzień 19 czerw- 
са przysporzy Ко!п polskiemu z 22 okręgu miejskie- 
go przedstawiciela, który niewątpliwie będzie cennym 
nabytkiem polskiej reprezentacyi wa Wiedniu. 
Z urny wyborczej wedle wszelkiego prawdopodobień- 
stwa wyjdzie dyrektor tnt. gimnazynm radea Ignacy 
Rychlik, który jako dyrektor gimnazyum, wicemar- 
szałek Rady powiatowej, długoletni radny miejski, 
wiceprazea Rady szkolnej okręgowej i prezes Rady 
szkol. miejscowej, a nadto b. poseł w latach 1897 — 
1901 zawsze z całem zaparciem się i poświęceniem 
złożył swe zdolności w ofierze społeczeństwa. 

Wszyscy kandydaci nia wylączając пата p. dra 
St. Świtalekiego poczęli gorączkowo obrabiać wybor- 
ców. A jadnak podczas, gdy kandydata Polskiego 
Stron. Dem. p. Rychlika zapraszają komitety naj- 
większych towarzystw, korporacgi i wszelkich kate- 
goryi wyborców, a kandydat socyalistyczny p. Kacza- 
nowski żywą agitacyę tak w mieście. jak i na przed- 
mieściach rozwinął, zamaskowany wszechpolski kan- 
dydat z Przeworska, p. dr Świtalski, widząc, że mi- 
mo kokietowania socyalistów, socyaliści jego zgro- 
madzenia rozbijają, jak to miało miejsce na zgroma- 
dzeniu wyborców żydowskich przez niego zwołanem 
tak ża kandydat wszechpolsko-„sacyalistyczny* mo- 
siał się uciekać do ochrony ajentów policyj 
sympatyą loda dalej, że drogą agi 1 do przeko- 
nania i do kart wyborczych obywateli nia trafi, na- 
зуіа depntacye hyen wyborczych do mieszkań wy- 
boreów eslem zakapywania woli ludu w formie gło- 
sów, przyszczepiając na gront jarosławski nigdy nie 
praktykowaną u nas korapcyę i demoralizacyę. To 
postępowanie jednak zamiast „wywołać sympatyę* 
dla p. kandydata wzbadza u społeczeństwa tutejsze- 
go patrzącego dotychczas na tę kandydaturę pobła- 
żliwie wstręt dla tych praktyk. Syoniści tutejsi, któ- 
rzy początkowo gorliwą rozwinęli agitacyę za kan- 
dydaturą socyalistyczną, odwdzięczają mię za Brody, 
Tarnopol, Stanislawów zawzięcie przeciwka niej agi- 
tują, ba nawet zebranie zwołane wyłącznie dla wy- 
borców żydowskich unieestwili, ustawiwszy się przed 
lokalem, gdzie zebranie miało się odbyć i zapomocą 
pism ulotnych wezwali nadchodzących żydów, by 
zebranie aocyalistyczne zbojkotowali. Wozwanie ich 
istotnie zrobiło swoje. Natomiast cały szereg zebrań 
najpoważniejszych towarzystw w mieście oraz wszel- 
kich kategoryi obywateli postanawia gorąco poprzeć 
kandydatnrę dyr. rad. Rychlika, Po zebraniu nrzę- 
dników i słnżby państwowej, na której przyjąto kan- 
dydaturę p. Rychlika, odbyło się bardzo liczne zgro- 
madzenie członków Tow. mieszczań. „Cłwiazda* pod 
przewodnictwem pp. Majewskiego, Malinowskiego i 
Meinharta, gdzie kandydat p. Rychlik omówił stosu- 
пак swój do Koła polskiego, do potrzeb przemysło- 
wców i rękodzielników, poczem postanowiono gorąco 
popierać kandydaturę p. Rychlika i w tym celu 
ntworzono wyborczy komitet mieszczański. Również 
urzędnicy i służba kolei państwowych w nadzwyczaj- 
nej liczbie, ho blizko 300 osób odbyła zgromadzenie 
wyborcze w sali Sokola pod przewodnictwem рр. па- 
czelnika stacyi Mokrańskiego, Brodowicza i Freifel 
da. Po przedstawieniu przez referenta p. Mokrań- 
skiego żądań i potrzeb służby kolei państwowych 
oraz po wniesieniu całego szeregu interpelacyi pp. 
Zawitkawskiego, Leichfriada, Paszczyka, Talenta, 
Gutwińskiego i inni przemówił p. Rychlik i w dłuż- 
szem przemówieniu okazał gruntowne zrozumienie 
potrzeb obecnych, czem ich tak porwał, że wśród 
gromkich oklasków uchwalono jego kandydaturę po- 
pierać, Z równym zapałem uchwalono kandydaturę 
radcy Rychlika na ogólnem zgromadzeniu wyborców 
żydowskich, odbytam przy współudziale blisko tysią- 
ca obywateli żydowakich pod przewodnictwem pp. J. 
Strisowera, dr Emila Blamenielda i dr Zygmunta 
Maiselsa. 


Rzaazów. 17. czerwca 1911. 
(Dzień wyborów. — Wynik głosowania, — Syoniści 
a socyaliści. — Gniew „redaktora“. — Dr. Jabłoński 
a komisya wyborcza. Skondałiczne stosunki na 
poczcie. — „Tygodnik rzeszowski" znowu się gniewa). 
Dzień 13 czerwca rozpoczął się prześlicznym po- 
rankiem i zapowiadał wspaniałą pogodę. I nie za- 
wiódł nas. Pogoda jakby wymarzona dla wyhorców, 
Na mieście żadne zewnętrzne oznaki nie wskazywały 
na ważność tego dnia. Tylko oboznjące przed kaž- 
dym lokalem wyborczym oddziały 40 p. p. i prze- 
ciągające przez miasto oddziały kawaleryi pozwalały 
przypuszczać, ze w Rzeszowie coś „niezwykłego” się 
dzieja. Poza tem fizyognomia naszego grodu wcała 
nie zmieniona. 

Akt wyborczy rozpoczął się we wszystkich czte- 
rech вексуасһ o godz. 9-tej rano i trwał do 2-giej 
popoładniu z wyjątkiem sekcyi I., gdzie wybory od- 
bywały się w budynku ratuszowym i skończyły się 
o godzinie 4-taj popołndniu. O godzinie 4-tej znane 
już były wyniki z Ropczyc, Sędziszowa i 3. ѕексуі 
rzeszowskich. Jaż о tej godzinie wybór Ekse. Biliń- 
skiego był pewny, chodziło tylko jeszce o skratynium 
w ratnszn, gdzie oddaną została największa ilość gło- 
sów. Wreszcie około 6'/, wieczorem ogłoszony został 
ogólny wynik głosowania, wedle którego na 3.610 
oddanych głosów otrzymali: Eks. Biliński 2494, p. Dr. 


Pelzling (soc.) 652, Pan Edward Karaś (samodzielny 
kandydat dem.) 420. Reszta głosów była rozatrza- 
lona. (Na nwagę zasługuja fakt, ża kandydat зосув- 
listyczny otrzymał w Ropczycach 3 głosy na 569 
ważnych głosów, zaś w Sędziszowie na 454 ważnych 
głosów nie otrzymał ani jednego. Tłómaczy się te 
tem, że syoniści rozwinęli w ostatnich dniach po 
cofnięcia kandydatury Dra Frailicha szaloną agitacyą 
przeciw kandydatowi socyalistycznemu, chcąc w tem 
sposób dać wyraz obnrzanin z powodn napadów ao- 
cyalistów na syonistów we wschodniej Galicyi, Skora 
tylko nadeszła wieść o awantnrach socyalistów w Sta- 
niaławowie, zwołali syaniści tutejsi zgromadzenie, na 
którem uchwalona odpowiednią rozolncyę oraz wa- 
zwano wszystkich syonistów i niesyonistów, һу gło- 
sowali na Eks. Bilitakiego, ażeby w ten sposób zo- 
stawić zmocyalistę w znikomej mniejszości. Toteż 
w dnia wyborów wszyscy żydzi jakoteż i syoniści 
głosowali na Eksc. Bilińskiego, 

Po ogłoszeniu wyniku zgromadził p. Burda wszyst- 
kich małych towarzyszy, którzy już byli po „feier- 
ancie* i kilka wielkich towarzyszy, podprawadził ich 
pad pomnik Kościnszki i tu wygłosił „płomienną* 
тоже, wygrażając się Bilińakiemu i syonistom, którzy 
agitowali przeciw socyeliście i doprowadzili do tego, 
że kandydat gsocyalistyczny otrzymał w Ropczycach 
3 głozy, a w Sędziszowie ani jednego. Р. Burda zapo- 
wiedział ogólną krucystę przeciw syonistom przy 
każdej sposobności, Wśród okrzyków „hańba“ rozeszli 
się towarzysze a p. Burda ze sweim „Katzenjamerem* 
poszedł szukać wypoczynku po całodziennych tradach. 

Nasz kochany p. burmistrz nie zasiadał tym ra- 
zem w żadnej komisyi wyborczej. Honor wszachpolski 
nie pozwalał mu na coś podobnego. Cóżby na to po- 
wiedziała generalicya wszechpolska, gdyby р. Dr. 
Jabłoński zasiadał w komisyi wyborczej w okręgu, 
w którym ma być wybrany takignieublagany wróg, 
jakim jest Ekse. Biliński dla indyków. — А może 
nasze „kompetentne“ stery dały p. burmistrzowi do 
zrozumienia, że może całkiem spokojnie siedzieć w do- 
mu? Niemiec powiada: “Umgekehrt ist auch gefah- 
геп“. Czy było tak, czy inaczej to jest obojątnam, 
dość, że p. burmistrz w dniu wyborów... odpoczywał. 

Dotychczas nie mieliśmy w cale powodn do na- 
rzekań na nasz nrząd pocztowy, jednak obeenie sta- 
jemy w rzędzie tych miast, która zmuszone są tą 
drogą wylać swoje żale na szan. Dyrakcyę. O gada. 
9.tej wieczór pozostaja w urzędzie telegraficznym 
jedna panna, która przez całą пос tj. aż do8 rana 
załatwia wszystkie telegramy i rozmowy telefoniczna. 
Zdarza się bardzo często ża po godz. 9-tej trzeba 
czekać na połączenie telefoniczne z miejscowym nu- 
merem kwadrans godziny przed okienkiem. Z po- 
czątku zdawało się, że to parsonal urzędniczy temu 
winien, tymczasem jednak tak nie jest, ho jadna 
osoba, absolutnie nie jest w stanie podałać wazyst- 
kiemu tj. obsługiwać aparat telegraficzny, telefon i td. 
Nie możemy pojąć, jak Dyrekcya mogła na dziań wy- 
borów względnie na całą noc z 13 na 14 bm. wy- 
znaczyć tylko jedną pannę! Dyrekcya, chcąc sobie 
zaoszczędzić 1 Kor. 60 hal. nie raczyła dać tej pan- 
uie drugiej osoby da pamocy, ażeby broń Boże skarb 
państwa nia zbankrutował. Dyrekcya uratowała dla 
skarbu państwa 1 Kor. 60 hal, ale za to strony 
musiały czekać całymi kwadransami, zanim nrząd- 
niczka mogła się z nimi załatwić. Sądzimy, że szan. 
Dyrekcya ugonie w jak najkrótszym czasie te anor- 
malne stosunki і dla zaoszczędzenia 1 Kor. 60 hal. 
dziennie nie narazi stron na stratę czasu i wielkie nia- 
przyjemności. Już w interesie personalu urzędniczego 
powinna to Dyrekcya uczynić, bo bardzo często 
urzędnik masi całkiem niewinnie słnchać imparty- 
nencyi nagadanych тап telefonicznie, ile razy tylko 
nie zgłosi się zaraz do telefonu. 

Ludzie powiadają: Nie dla psa kiełbasa. Czyż 
mógłby ktoś wątpić wprawdziwość tych słów, czy- 
tając choćby jaden tylko numer wychodzącego u nas 
raz na miesiąc „Tygodnika rzeszowskiego”, którego 
„redaktorem* jast pan Borda? Sądzę, że nie! Tylka 
pan „redaktor“ sam jeden jest innego zdania, bo 
w przeciwnym razie jnż dawnoby odłożył na bok 
redagowanie „Tygodnika, a więcejhy się zajął Kasą 
chorych, w której dostaje sntą — jak na niego — 
pensyę za bszczynność w tejże Kasie. Ale p. Burda, 
któremu pokojowa malaratwo jakoś nie dopisała 
i który z czynnościami swojemi w Kasie chorych 
nie bardzo sympatyzoje, uczuł w sobie pewnego pięk- 
nego poranku pociąg do dziennikarstwa i objął ra- 
dakcyę „Tygodnika rzeszowskiego”. Przecież to naj- 
lżejsza robota: Wystarczy wysypać kilka ordynarnych 
wyzwisk, zaczerpniętych z gwary andrusów, rzneać 
kamieniami na wszystkie strony, a w Койсо „odbić* 
trochę z jednego, trochę z drugiego pisma, по i nu- 
mer jest gotowy. Że р. „Radaktor* ma blizko 10 
prenumeratorów, to p. „redaktora“ nie obchodzi, by- 
leby mógł pokazać światu, że ma w sobie nia żyłkę, 
ale dużą żyłę dziennikarską. Pan „Redaktor“ wie- 
dząc, że papier cierpliwy, smarnje co się tylko da, 
prawda czy nieprawda, wszystko jedno. P. „radaktor* 
widocznie posiada ta zdolności dziennikarskie już od 
samego urodzenia, tylko szkoda, że tak późno się o tem 
przekonał, bo byłby zrobił wspaniałą karyerę, lepszą 
aniżeli w Kasie chorych lub na pokojowem malarstwie. 
Zostałby conajmniej naczelnym redaktorem lwowskiego 
„Gońca*. 

Najbardziej p. „redaktor“ się gniewa na „Gazetę 
poniedziałkową”, bo wsprawozdaniu swojem о zgro- 
madzenin przedwyborczem Eks. Bilińskiego z 28 maja 
br. zaznaczyła, że zgromadzenia przyjęło mowę Ekse. 
Bilińskiego burzą oklasków. To się p. „redaktorowi” 
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ше podoba : hajże na korespondenta „Gazety ponie- 
działkowej*! Nazywa to „ulicznikowskiem wykręca- 
niem prawdy”, ca nie przeszkadza jednak p. „redak- 
torowi* pisać w innem miejscu, że na zgromadzeniach 
kandydata socyalistycznego była za każdym razem 
obecnych do 1000 wyborców. (Czy na zgromadzenin 
w dniu 21 maja br. w Ruskiej wsi było także 1000 
wyborców? Może pan „redaktor* pomylił się o dwa 
zera?) Nie chcę zapuszczać się z p. „redaktorem 
w polemikę, bo „Gazeta poniedziałkowa“ mie stoi 
i migdy stać nie hędzia na tem niveam, na którem 
obecnia stoi „Tygadnik rzeszowski“, ale jeśli p. 
„redaktor* jest bardzo ciekawy, ile korespondent 
„Gazety poniedziałkowej* otrzymał za bezczelne wy- 
kręcanie prawdy z fundnszn wyborczego Ekse. Bi- 
lihskiego, to zaspokoję jego ciekawość w stosownym 
czasie i miejscu. 

To tylko niechaj p. „redaktor“ zapamięta, że nie 
dla psa kiełbasa! 

Tarnów, duja 17 czerwca 1911. 

Po wyborach, — „Debiut“ naszego posła. — Spra- 
wy miejskie. 

Miasto nasze znajdnje się jeszcze pod silnem 
wrażeniem co dopiero dokonanych wyborów. Zarówno 
w mieście jak i powiecie wybór jest skończony. Jak 
było z góry do przewidzenia mandat Tarnowa zdo 
był dr. Tertil, powiat wybrał natomiast ludowca Wi- 
toga i konserwatystą dra Matakiewicza. Obecnie wy- 
pada nam jeszcze kilka słów poświęcić samym wy- 
harom. Nie były one rzeczywiście tak „czyste“ — 
jak dr. Tertil zapowiadał, Nie brakło płatnych hyen 
i indywidnów, którzy pełnili funkcyę „Stimmvich*, 
Oburzające i napiętnowania godne jest jednak to, 
że p. inspektor Oplustil z wszystkich mu poddanych 
policyantów pozwolił zrobić hyeny, które w nbraniach 
„cywilnych” głosowały po kilka razy na różne nie 
doręczone legitymacye w rękach p. burmistrza się 
znajdujące. Kilkn takich policyantów udało się na- 
wat przychwycić na „gorącym uczynku* i odpowia- 
dać też będą za to przed sądem karnym. — Dzień 
wyborów minął bardzo spokojnie. Wieczorem ogłosił 
radca Schnitzel, przewodniczący komisyi z ratusza 
wynik wyborów a dr. Tertił wygłosił na rynku do 
kilku tysięcy zebranych wyborców mowę; był to de- 
biut p. posła. Mowa ta przesiąknięta jadem, goryczą 
i złością do wszystkich, którzy nie byli na usługach 
wszechpolskiego kandydata, zrobiła na zebranych 
najgorsze wrażenie. Szczególnie źle wyglądały słowa 
w którgeh mowca wprost przeklinał swych przeciw- 
ników: „Radość moja jest tem większa, że nie do- 
Żyli dnia tego ci, którzy chcieli, aby był wybór ści- 
siy, nie dożyłli e1, którzy chcieli zaprzepaścić nawet 
masz narodowy na rzecz czerwonej bojówki między- 
narodowej lub separatystów żydowskich". Słowa te, 
со prawda często czytane w „Pogoni“ ale wypo- 
wiedziane przez posła, minutę po wyborze, w chwili, 
gdy na natach jego każdy nawet przeciwnik spodzie- 
wał się hasła: „Kochajmy się" — podziałały па 
wszystkich bardzo deprymująco. Było to bardzo nie 
fortnnne, bardzo nie parlamentarne przemówienie 
naszego posła parlamentarnego. Nie powiódł się wiec 
zupełnie naszemu posłowi jego „debiut* poselski. 

Jeszcze jedno wypada kategorycznie stwierdzić, 
Oto ретпеш jest, że dr. Tertil jedyny wszechpolski 
poseł w kraju nie został bezwarunkowo wybrany 
jako endek, gdyż endeków i zwolenników lnb sym- 
patyków tej partyj, można w Tarnowie policzyć na 
palcach. lecz tylko jako bnrmistrz, z brakn innego 
narodowego a postępowego kandydata. 


2.50 
2:50 
3:00 
3:00 
50 Вейѕкіе 


Skoro przeminęła już gorączka wyborcza przy- 
znać musi nawet najzagorzalszy zwolennik dra Ter- 
tila, że jego wybór na posła parlamentarnego, miastu 
naszemu korzyści nie przyniesie. Że wskutek posło- 
wania псіегрі znacznie sprężysta i dobra dotąd ga- 
spodarka miejska — to jest pewnem. Pewnem jest 
również, że w erze realizowania się takich olbrzy- 
mich, milionowych inwestycyi każdorazowy wyjazd 
burmistrza do parlamentn, — burmistrza, który jest 
duszą wszystkich tych inwestycyi, — połączony bę- 
dzie z zaniedbaniem tychże spraw. A gdy weźmiemy 
jeszcze pod uwagę wielkie niesnaski, w Radzie miej- 
skiej, opozycye kahalników i t. d., przekonamy się 
dopiero z jak wielkiemi trudnościami połączone bę- 
dzie posłowanie bnrmistrza i burmistrzowanie posła. 
W dobrze zrożnmianym własnym interesie postara się 
obecnie pan poseł w pierwszym rzędzie o zatwierdze- 
nie przed rokiem dokonanych wyborów do Rady 
miejskiej. I zaprawdę, najwyższy to już czas aby 
władza orzekła: albo — albo! Niezadłngo ma już 
ustąpić drnga połowa Rady miejskiej, w jesieni od- 
będą się nadto wybory do Rady powiatowej, (przyj- 
dzie bez kwestyi do obsadzenia, posady marszałka 
i wicemarszałka) a tu o załatwieniu jednych wybo- 
rów ani słychn! 

W Magistracie w ostatnich dniach patrzono bar- 
dzo przez palce — oczywiście „ad captandam bene- 
volentiam* wyborców dla burmistrza. I tak zezwolo- 
no na restaurowanie rudery р, Ranchwerga przy 
ul. Wałowej, zezwolono także naszej księżnej — 
szynkarce, wbrew wyrsźnej nchwale Rady miejskiej 
sprzedawać „wódkę i inne napoje spirytusowe“ 
w lokalu popropinacyjnym, będącym własnością ma- 
gistracką. Jak z jednej strony spadziewamy się, że 
starostwo nia zezwoli na otwarcie nowego szynku 
w najgłówniejszej ulicy miasta, w odległości piętnastu 
kroków od znajdujących віє tam szynków Schwanen- 
felda i Weissa, tak — tuszymy — że i Magistrat 
się poprawi i co przed wyborami faworytował obe 
cnie z całą stanowczością zabroni. Nie należy bo- 
wiem lekceważyć Rady i skoro jaż Rada uchwaliła 
jednomyślnie zabronić naszej księżnej na prowadze- 
nie szynku, „en gros“ przy ul. Krakowskiej — to 
i Magistrat do tej uchwały ściśle się zastosować po- 
winien. 

Roboty około tramwajn elektrycznego postępują 
w szybkiem tempie. Już ułożono szyny w ulicy Kole 
jowej i w blizko połowie ulicy Krakowskiej. Jeżeli 
pogoda dopisze to za 14 dni będą jnź szyny ułożo- 
ne w całej ulicy Krakowskiej i Wałowej. Ponieważ 
dalsze roboty pójdą n firmy przedsiębiorczej, która 
już wiele takich kolei zbudowała, bardzo szybko — 
spodziewać się można, że w połowie sierpnia będzie 
budowa tramwaju kompletnie ukończena. 


Zakopane, 16 czerwca. 

Zachmurzone z powadn deszczu, lejącego bez 
litości od kilkn dni, oblicza nasze rozjaśniła wieść, 
że od dnia 17 b. m, w sali p. Przanowskiego, urzą- 
dzi p. Jol. Łopatka „teatr żartów, satyry, pieśni 
bezdomnych i zakochanych“, czyli kabaret arty- 
styczny. 

Nowina ta, hędąca senzacyą dnia, przybrała już 
kształty realne, gdyż nie tylko zdążono ochrzcić ów 
teatr krótkim mianem „Bada“, ale wygotowano na- 
wet bardzo ładny program. 

Jako siły wykonawcze w „Badzie* przyjmują 
udział: znakomita pieśniarka, obdarzona miłym i sym- 
patycznym głosem, znana jako „Nasza pociecha“, 


1 íl. Erbacher 

1 „ Nierstelner „ 
1 „ Johanesberg. „ 
1 „ Rudesheimer ,, 


Równocześnie wina węgierskie па 
flaszki i lity - - - poleca: 


K 300 
4:00 
5:00 
5:00 


wojciech Olszowski 


Kraków 
Mały Rynek (róg Szplłalnej). 


Przy odbiorze 10 flaszek na- 
raz 10%, rabatu. 


oraz znakomita recytatorka „Bałamutka”; z mężczyzn 
aktorzy: pp. Czaki. Wolski i inni. 

Jaden z najwybitniejszych poetów, przygotowuje 
cały stylowy program góralski, a oprócz tego pp. 
Gustaw Daniłowski, Jan Haskowski, Feliks Gwizdż 
i wielu innych młodych i najmłodszych, przyrzekli 
swa utwory. 

Dyrekcyę objął p. Jul. Łopatka, który będzie 
również konferencjerem w swej „Budzie“, kierowni- 
ctwo muzyczne bardzo zdolny nauczyciel i kompozy- 
tor p. „Rel“. 

Należy się spodziewać, że „Buda“ ma zapewnione 
powodzenie, zwłaszcza, że p. Łopatka wynajął salę 
u р. Przanowskiego, a nie u p. Dzikiewicza, ktdry 
nie cieszy się sympatyą, a przytem za wynajęcie 
swej sali żąda zwykle neapolitańskich sum, co przed 
dwoma laty dyrektor poznańskiego teatru ośmieszył 
należycie depeszą: „Morskie Qko Dzikiawicz. Perskie 
oko Lelewicz," pó 
Nowy Sącz, 17 czerwca 1911. 
(Pa wyborach. — Zadowolenie wyborców. — Niesmak 

u endeków). 

Jak to było do przewidzenia, radca dr. German 
został wybrany reprezentantem naszego okręgu wy- 
barczego i do tego znaczną większością. Wszelkie 
wysiłki nielicznych przeciwników, najrozmaitsze in- 
trygi i krętactwa na nic się nie przydały, wobec 
prawie że ogólnej sympatyj, jaką się dr. German 
u naszych mieszkańców cieszy, а czego dowody zło- 
żyli wyborcy przez iście masowe głosowanie na 
swego ulubionego byłego reprezentanta. 

Ogólnie utrzymuje się opinia, że socyaliści na- 
wet nie wierzyli w jakiekolwiek skatki swej pracy 
agitatorskiej, odnośnia do forsowania kandydatury 
dra Marka, który kandydowa] li tylko dlatego, by 
spełnić nałożony na niego obowiązek partyjny. 

Miasto nasze przybrało jakby „wyraz ogólnego 
zadowolenia*, będącego niewątpliwie w przyczyno- 
wym związku z szezerem przeświadczeniem wybor- 
ców, ża spełnili to, co do nich, jako da obywateli 
państwa, a przedewszystkiem miasta należało. 

Gdyż bezsprzecznie oddania kartki wyborczej 
na dra Germana, jest taktem, który pociągnie za 
sobą dodatnia dla każdego skntki, ponieważ mąż ta- 
kiego pokroju, jak dr. German, wywiązał się z na- 
łożonego obowiązku poselskiego ku ogólnemn dobru 
tak ekonomieznemn, јак i narodowemn. 

Program dra Germana wszyscy bardzo dobrze 
znamy, gdyż mieliśmy kilkakrotnie sposobność sły- 
szeć go z ust jego, jeszcze jako kandydata. Pro: 
gram ten oparty па realnej і pozytywne 
skntki przynieść muszącej pracy, ее- 
chnje dostatecznie samą osobistość na- 
szego szanownego posła, jako takiego, 
jako obywatela i członka narodu, któ- 
rego interesów, przez ubiegłe cztero- 
lecie niestrnhdzenie bronił inadal bronić 
będzie. 

Nic też dziwnego, że tryumi dra Germana Jest 
solą w oku tutejszej endecyi, która bezsilnie patrzeć 
musiała od początku akcyi wyborczej na ustawicznie 
rosnące szanse i na ostateczne zwycięstwo tego, któ- 
remu przed pół rokiem na swem konwentyklu wy- 
raziła — niby w imienia орбір mieszkańców — 
votum nieofności! Gdyby to historyczne „votum nie- 
ufności* było wyrazem opinii ogółn mieszkańców. 
stałoby w dziwnej i niewytłómaczonej sprzeczności 
2 faktem wyboru p. Germana na naszego reprezen- 
tanta. 


Niema kurzo. 


Oszczędzicie wiele pieniędzy 


przez zakupno materaca 


„POLONIA: 


c. k. patent. 


przeto obecnie 


Niema robactwa 


Spółka zar. z o. odp. 


Do nabycia we wszystkich większych handlach mebli. 


Niema kosztów naprawy. 


Materac „Polonia“ przewyższa swoją elastycznością 
i trwałością wszystkie dotychczasowe wyroby, 
najtańszym materacem. 


Pierwsza gal. fabryka patent. sprężynowych materaców 


„Polonia“ w Podgórzu 


jest 


vonua эпюоЗнт 


Na sezon obecny poleca firma 


HARRY FRÓMMER 


Kraków, Grodzka 9. 


Kapelusze, bieliznę męską, krawaty i t. p. 
z pierwszorzędnych fabryk po cenach najniższych. 


Fabryka maszyn mleczarskich i cynowarnia oraz 
biuro techniczno-mleczarskie 


Józef Dobrzyński 


Kraków, ul. Sławkowska 12. 
Dostarcza komplatnych urządzeń mleczarń, maślarń, obór itd. 
Cenniki na żądanie gratis i franko. 


GAZETA PONIEDZIAŁKOWA. 
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Szczotki do ubrań i włosów, 
i paznokci, Perfumy francuskie oryginalne i na wagę od 60 kal. za 


nożne, Woda kolońska, Hamaki, Huśtawki, Wrotki sport kółeczkowy, Worki dla turystów 


poleca najtaniej 


Szczotki do zamiatania i dywanów, 


Szczoteczki do zębów, rąk 
10 gr, Lawn-Tennis, Piłki 


L. WEINDLING 


Kraków, Grodzka 26. 


Mechanoleczniczy i ortopedyczny 


ZAKŁAD ZANŃDEROWSKI 


Kraków, ul. Zyblikiewicza І. 9. Telefon 1396. 


Aparat ROENTGENA. — Leczenie 
gorącem powietrzem. — Wia- 
япа pracownia dla sporządzania 
cznicza і ortopedyczna. — | gorsetów (Hessinga) — sztucznych 
Gimn. hygieniczna dla dzieci. | kończyn, pasów brzusznych i t. p. 
LECZY SIĘ: 
Skrzywienia kręgosłupa, zwichnięcia wrodzonei nabyte, złamania kości, zcsztywnie- 
nia i przykurezenia stawów, porażenia, reumatyzm, artrytyzm, choroby serca itp. 


Zakład otwarty od godziny 9 do 1 i od 4 do б. 
Dr. MERZ. Dr. STASZEWSKI. DR. WACHTEL. 


Oryginalne przyrządy dra Zan- 


dera (Stockholm) dla leczenia me- 
chanicznego. — Gimnastyka le- 


-uN . 


alicyjski Bank ludowy 
dla rolnictwa і handlu 


we Lwowie, ulica Sykstuska L. 17. 
Telefon 1677 i 1678. 


Finansowanie przedsiębiorstw rolniczych i przemysłowych oraz kolei lokal- 
nych i drugorzędnych, 
Parcelacye, arondowania i melioracye. 
Easkont i inkaso weksli i dewiz. 
Zaliczki na papiery wartościowe. 
Wadya i kaucye oraz poręka ze kredyty podatkowe i cłowa. 
Akredytowania, listy kredytowe i czeki na wszystkie kraje. 
na książeczki wkładkowe 


MASI- k ЕҢ цо! 
w MAURI od 20 kor. począwszy na 4 А 10 
oraz na rachunek bieżący pod bardzo korzystnymi warankami. 


Wydawanie książeczek czekowych. Wypłata z książeczek wkładkowych do 5.000 K 
dziennie bez wypowiedzenia. Podatek rentowy opłaca Bank z własnych fandnszów. 


Kantor wymiany 
Galicyjskiego Banku ludowego dla rolnictwa i handlu 


kupuje i sprzedaje wszelkie pa- przyjmuje zlecenia giełdowe pod 

piery wartościowa, obce waluty  najprzystępniejszemi warnnkami i udzie- 

i monety najkorzystniej. la wszelkich informacyi со do pewnej 

Wypłaca kupony i wymienia ta- i korzystnej lokacyi kapitałów, prze- 

lany oraz wypłaca wylosowana gląda bezpłatnie numery losów 

papiery wartościowe. iinnych papierów podlegających 
losowaniu. 


Godziny kasowe od 9—1 i оа 3—5. 


Miesięcznik literacki i artystyczny 


wychodzi w Krakowie 15 każdego miesiąca pod redakcyą Dr. I. Н. Retingera. 
Współpracownicy: W. Berent, Ks. Dunikowski, J. German, G. Glass, F. Jasieński, 
1, Kasprowion, E. Haszozpiaki Ж. Ligocki, A. Larraśski, В. Leśmian, J. Lorentowicz, 
W, Orkan, Pankiewicz, M. Pawlikowski, Z. Przeamycki, W. Rogowicz, prof dr. Rozwa- 
dowski, K. Sichulski, W. Sieroszewski, I. Staff. M. Szpyrkówna, A. Szczęsny, К. Przerwa- 
Tetmajer, M. Treter, W. Weiss, L. Wyczółkowski, SŁ. Żeromski. 
Stałe i oryginalne sprawozdania z ruchu literackiego i artystycznego za granicą: 
A. Bennets, Fr. Bleya, F. Bojera, Н. Ghoona, G. Н. Maira, М. D. Oalvocoressiego. 


W najbliższych namerach powieść W. Sieroszewskiega : 


BAJKA O ŻELAZNYM WILKU. 
Barwne reprodakcye i winiety artystyczne. 
IB"  Prenumevata roczna rs. 10 (z przesyłką rs. 12) К 24 (z przesyłka 26) 


к. 
BF п LA 6 K 12 ( 13) a 
Admlnistracye: na Królestwo pol. сез, ros. E. Wende | 8р., Księgarnia Warszawa Krak. 
Przedmieście Nr. 9; na Galicyę i kraje do Zw. poczt. nal: S, A. Krzyżanowski Kra- 
ków. Rynek. — Numery okazowe bezpł. — Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


półrocz. „ 


KORDYAŁ GRUNWALDZKI 


trunek przedziwnie dobry, mocny, niesłodki, zastępuje angielski „Gin, 
zdrowy, smaczny, wyrób krajowy pierwszorzędny. 
Powinien się znajdować w każdym domu, handlu łakoci, w restauracyach. 
Przesyłka pocztą dwie butelki opłatnie do każdego urzędu pocztowego 
za zaliczką koron T—. Przy odbiorze skrzynki 12 butelek zawierają- 
cej znacznie taniej. 


Dutkiewicz i Sowiński, Kraków 


Zjedn. austr. akcyjne 


TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ 0 


MUSTRO-AMERIGANA 


Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. p. 


ROZKŁAD JAZDY: 


rodek 
@ 


a) z Tryestu b) z Tryestu do Argentyny 
do Nowego Yorku przez Rio de Janeiro 
Oceania 4 lipca Francesca 29 czerwca 

Martha Washington Вх Таша 20 lipca 
Argentyna э, Айаша 10 sierpnia 


Informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają dla 
Galicyi zachodniej i Bukowiny: Kraków: Jeneralna Ajencya 
Austro-Amerykany GOLDLUST i Sp., Biuro spedycyjno- 
komisowe, ul. Lubicz 7, naprzeciw dworca kolejowego. 
Dla Galicyi wschodniej; Lwów: Biuro pasaźerskie Austro- 
Amerykany, Na Błonie 2, 
oraz wszystkie prowincyonalne ajencye, następnie Tryest: Dy- 
rekcya Austro-Amerykany, Via Molin Piccola 2. Wiedeń: 
Biuro pasażerskie Austro-Arnerykany I., Kartnerring 7. 
Ii, Kaiser Josef strasse 36, oraz jeneralna Ajencya Au- 


| | 
stró-Amerykany Schenker i Ska. 


O: 


Z dniem 1 maja b. r. został otwarty 


pierwszorzędny zakład krawiecki sukien męskich 


przy ulicy Szpitalnej 1. 32 (obok Hotelu Pollera) 
W zakładzie moim znajduje się wielki wybór materyałów angiel- 
jskich i krajowych. 


RR RR 


Wykonuję starannie i punktualnie według najnowszych żurnali. 
АЕ 


Gzy już kiedy otrzymał Рап „Phonograph“ za darmo? 


Aby moje, najlepsze, najnowsze i najtrwalsze płyty wszędzie 

wprowadzić, postanowiłem „2500 Phonograpbów" rozdać bez- 

płatnie, Proszę zażądać cennika (załączając markę dziesięcio- 

halerzową) a otrzyma Pan darmo i opłatnie wspaniały, Коп. 
certowy Phonograph. 


GŁÓWNY SKŁAD „LÓWIN* 


Wiedeń, Хз. Gumpendorferrtrassa 11171111. 


K О М І № Y p BUDUJE I URZĄDZA 


FABRYCZNE, 1. ROMAN 1, GIESIELSKI 
С ЕСТЕ Г, w Krakowie, Garncarska 14. 


Telefon Nr. 1079. 


są wówczas łylko prawdziwe. jeśli 
na dnie każdej świecy wyciśnięta 
jest lira a na boku słowo, Apollo" 


KRAKÓW, 


: - 
F. LORD Biuro techniczne. КЕВКОУ 1 
GI. maszyn i wszelkich przyborów dla wszystkich zakładów przemysłowych i gospodar- 
Skład к, јако ta: cegielń, tariaków, młynów, gorzelń, i SRA. Kompletne urzą- 
dzenia cegielń i tartaków. Stale na składzie w wielkich ilościach i wszelkich dymenzyach 
rury, łączniki i armatury. Motory parowe i benzynowe. — Smary, oliwy oryginalne rosyjskie, 
pasy do maszyn, płyny i sznury gumowe, węże gumowe i parciane, gaza jedwabna Oryginalna 
szwajcarska, kamienie i walce młyńskie, piły i cyrkularki angielskie, loczki szmirglowe, papier 
szybrowy, drut do ceglarek i wiele innych artykułów. — Instalacye światła elektrycznego 
i przeniesienia siły. Skład wszelkich artykułów elekirotechnicznych. 
Biektramotary wentylatory, świeczniki I lampy stołowe. Lampy łukowe, Lampki żarowe, Lampki, 
Taniala ! Wolframs. — Geny fabryczne. — Kosztorysy bezplalne. 
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CENTRALNY BANK Г” ŃSTREDNi RANKA Kasa i kantor wymiany 


€ZESKIEH KHS OSZEZĘDNOŚEI Filie w Krakowie ЁЄЅКЧЕН SPOKICELEN otwarte są przez cały dzień 
ed 8 rano do 7 wieczór Вет przerwy 


Wchód od ulicy św. Jana L. 1. zai ва Кот. 115,000.000. аа 42, атбр So, ITT 
na RS [54 
WADYA I KHUCYE. RSDSASRSDI ТҮК weż. p akira do КЫК "ә Wszelkie neck ыен w ramach 


Ос СУЗИ а CZE] 


Główny skład Pathófonów 


29) С] (54 5529) 
С А L | „GH Stefan Grudziński i Tadeusz Berger 


(m) S 
\ Telefon 305. Kraków, ul. Szewska 10. Telefon ЗОБ. 
|| 
A 4 e jest najdoskonalszym instrumentem 
= ы Pai h ёт о Ti => współczesnej, Zadawala najwy- 
bredniejsze wymagania artystyczne 
X Gra heż zmiany igły, wiecznym szafirem. Płyty nie zgrywają się prawie 


H zupełnie, dlatego grają zawaze równie czysto, głośno i bez chrapania. 
Płyty o średnicy 24, 29 i 50 cm. 


W. USTY AN OWICZ i Sp. [m] mtrfuer кї wszyikich językach. - Świetne zdjęcie polskia. - Со miatiąc nowaści. 


Żądajcie cenników darmo i opłatnie. 


KRAKÓW, UL. SMOLEŃSKA L. 31. Al W lokalo przegrywa się plyty i demonstraje aparaty bezinteresownie, 


Naprawy we własnej pracowni.  Przerabia nię gramofony przez 


dodanie membrany P"thć za Koron 10'—. 


TELEFON 0107 TELEGRAF, ADRES: USTYAWUWICZ SROLENSKA 31 1 Kto raz poułyszał prawdziwy Pathefon i poznał zalety naszego systemu, | 
>: pozostaje па zawsze wiernym i gorącym jego zwolennikiem, i-ti ч 


NAPRAWA SAMOCHODÓW, REKONSTRUKCYE | Ceny niskie Jakość towaru daborowa. O. 
1 ODNAWIANIE WOZÓW. PRECYZYJNE NAJ- М 
NOWSZEJ KONSTRUKCYI MASZYNY 1 PIER- 


WSZORZĘDNY PERSONAL TECHNICZNY DAJE 
GWARANCYE NIENAGANNEGO WYKONANIA | Już nadeszły TA P ETY na sezon 1911, 
WSZELKICH NAPRAW W NASZ FACH WCHO- oraz linkrusta, sztukaterye, listwy itp. 


STEFAN IGLIOKI бол 


MAGAZYN MEBLI I PRACOWNIA TAPICERSKO - STOLARSKA 


C Naturalny. Składy we 
пабег рггујетпу wszystkich 


środek przeczyszczający. aptekach. 


m 016x0X8X0x0100016X00:0x0x0:0x610X0x0x0x0X0x0X6) 
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ДАРМ 7 еса ве) 1) «е4 ГЇ 


Wyrób i skład główny: 


Apteka Fort. „kad С 


przybory hilowe 
Pagumatyki. Benzyna, Oliwa. 
Fabryczny skład angielskich przyborów sportowych: 


Tannis, Piłka nożna, Hoekej, бон, 


Wszelkie przybc , do zimowych sp -rtó 
turystycznych. 


© © 
Bluzy. Halki. Czapki sportowe. Szale. Boa strusie. Woale 
ZYGHUNT ŚLIMAROWSKI .. Żaboty. Ryszki. Kołnierze. Krawaty, Pledy, Paski. Parasolki. 
kra $ s: Parasole. Rękawiczki. Pończochy. H 
Kraków, Rynek gł., Linia A-B Fabryczny skład wstążek i koronek. 


(obok głównej trafiki) Przybrania do sukien i kapeluszy. 


MAGAZYN NOWOŚCI DLA PAŃ W niedziele i święta sklep zamknięty. Listowne zlecenia odwrotnie, 


oraz kompletne wyprawy dla niemowląt w wiel 


Garderobe DZIECINNĄ „ак MARTIN 


dla chłopców do lat 14 Kraków, Rynek Główny L. 12 
dla panienek do lat 16 vis a vis kościoła św. Wojciecha. 


Naezelny redaktor i wydawaa Zygmunt Rosner. Redaktor odpowiadaialny: Feliks Szczepanik. Druk A. Rippera w Krakowie 
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